
Wijspremier Jaroszewicz
v Akademii fiórniczo-flutn.
WICEPREMIER Jaroszewicz od

wiedził Akademię Górniczo-
Hutniczą w Krakowie celem zapoz
nania się z pracami uczelni. W kon
ferencji, która odbyła się w sali po
siedzeń senatu AGH wziął udział j
rektor prof. dr Z. Kowalczyk i dzie
kani ośmiu wydziałów AGH, którzy I

poinformowali wicepremiera o naj- I

ważniejszych osiągnięciach uczelni w

zakresie nauki i prac dla przemy
słu górniczego.

Na konferencji omówiono także
przebieg dyskusji, jaka toczy się na

uczelni nad projektem planu 5 let
niego w przemyśle górniczym, hut
niczym, naftowym i ceramicznymi.

Cena 20 gr
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ROK XI. Kraków, Środa 11. I. 1956 r.

Rok 1956 — pod znakiem ofensywy geologów

Tysiące wież wiertniczych wyrośnie od gór aż po Bałtyk
— Mamy nadzieję odkryć w planie pięcioletnim

wiele skarbów naszej ziemi
— mówi kierownik
Zakładu Złóż Kruszców

Kierownik Zakładu Złóż Kruszców
w Instytucie Geologii, docent inż.
Roman Osika, z wielkim zapałem mó
wi o wszystkich projektach.

inż. Roman Osika
OD milionów lat leżą głęboko w ziemi ukryte skarby, o których cza

sem tylko... geologom się śniło. W ostatnich jednak czasach ów
, sen zaczyna przybierać całkiem realne kształty. Prowadzone ostatnio

intensywne badania coraz bardziej utwierdzają naszych geologów
w przekonaniu, że w całej Polsce jest jeszcze wiele nieodkry.tych cen
nych złóż miedzi, cynku, ołowiu, żelaza, a być może i... złota. W pra
cowniach i laboratoriach Instytutu Geologicznego w Warszawie nanosi
się już pierwsze punkty na mapę „Polskiego Eldorado".

Aktyw Huty
im. Lenina

omawiał zadania
planu 5-letniego

DNIU wczorajszym w zakla-
* * dowym domu kultury Huty im.

Lenina odbyła się narada ajktywu
technicznego, ekonomicznego i spo
łecznego huty poświęcona omówie-

: niu założeń planu 5-letniego.
W naradzie wzięli udział przed

stawiciele KW PZPR, KD PZPR
i komiteitu fabrycznego.

Na wstępie dyr. huty inż. Cze
chowicz zapoznał zebranych z o-

siągnięciami i doświadczeniami pio-
dukcyjnymi, uzyskanymi przy wy
konywaniu planu 6-letniego oraz

zadaniami aktywu w opracowywa
niu pięciolatki.

Podobne narady organizowane
dą również w poszczególnych
biektach Huty im. Lenina, (s)

*

SZELKIE prace związane z roz-
’ * ruchem zespołu tzw. urządzeń

przejmujących i odbierających wraz

z rejonem pieców przepychowych —

zostały przedterminowo zakończone.
W dniu 9 bm. odbyło się przeka

zanie tych urządzeń użytkowników’),
i Jest to pierwszy rejon walcowni

ciągłej blach Huty im. Lenina, któ
ry obsługiwany jest już przez zało
gę użytkownika.

W przedterminowym zakończeniu
prac rozruchowych na specjalne wy
różnienie zasłużyli inż. i.nż.i R. Tyka,
A. Wrzak, S. Szulc, J. Majcherczyk,
mistrz Wł. Rębacz, technik Zemek,
'brygadzista Pięciukonis oraz monjje-
irzy B. Milik, F. Mytnik, Fr. Kucia,
J; Piłat i Wł. Kapelan.

YV TEJ chwili na terenie całego
* ’

kraju prowadzone są liczne ba
dania przygotowawcze. Rok 1956 roz
poczyna się pod znakiem wielkiej
ofensywy geologów. Począwszy od
Gór Świętokrzyskich, przez Sando
mierz, Tomaszów i Łódź, a dalej
przez Kutno, Bydgoszcz, Zlotów, Piłę,
Drawsko, Nowogard, Gryfice aż po
Kamień Pomorski wyrastają wieże
wiertnicze. Badania obejmą również
cały Górny i Dolny Śląsk, a także
obszary między Poznaniem, Kaliszem
i Wieluniem.

Do pracy ,n» tych terenach stanie
wielu doskcfljąlych specjalistów, zaj
mujących się od dawna tymi zagadnie
niami, a także setki młodych geologów,
którzy w tej chwili kończą studia na

Uniwersytetach 1 w Akademii Górniczo-
Hutniczej.

Ltidyik Askenazy
pisarz czechosłowacki

bę-
o-

ISO lat miłości
i... tydzień smutku

PRAWDĘ mówiąc, jestem prze
ciwnikiem tygodnia przyjaź- •

ni. Ponieważ przyjaźń, która ist
nieje, trwa. Podczas gdy przy
jaźni, której nie ma, nie załata
ani tydzień, ani rok.

Myślę, że przyjaźń polsko-cze
chosłowacka jest tego rodzaju, że

doprawdy me można jej wtła
czać do kalendarza.

Ale skoro nie ma już innego
wyjścia, proponowałbym na po
czątek:

100 lat miłości!
I tydzień smutku, że tak rzad

ko widujemy się, drodzy przy
jaciele.

Naszą pracę tak przygotowaliśmy,
a państwo dało nam takie środki

finansowe, że w planie 5-letnim
żadne większe złoża nie mogą ujść
uwadze geologów.

Mamy nadzieję, że w tym czasie

wszystkieśsskarby naszej ziemi zo
staną odkryte. Szukać będziemy
nowych pokładów miedzi, na Dol
nym Śląsku, cynku i ołowiu na

Górnym Śląsku i w Górach Świę
tokrzyskich, a przede wszystkim że
laza i jeszcze raz żelaza, którego w

w większych ilościach spodziewamy
się na tzw. Polskim Niżu (północ
no - zachodnia część kraju). W

ogóle tylko w r. 1956 w poszuki
waniu rud żelaza i metali nieżelaz
nych zamierzamy przewiercić po
nad 30 tys. m ziemi (tzn. tyle utwo
rzą w sumie zebrane wszystkie ra
zem otwory wiertnicze).

— A jak głębokie będą poszczególne
wiercenia?

— To zależy cd terenu. Przeważnie
wiercisięod150do500mwgłąb.W
tym roku jednak przeprowadza się dwa
wiercenia w rejonie Kutna i Poznania
aż do tysiąca metrów.

Owe zresztą 30 tys. m nie jest cał
kowitym obrazem zamierzonych robót

wiertniczych w kraju. Instytut Geolo
giczny bowiem zajmuje się wyłącznie
tzw. mapą terenu. Szczegółowe badania
natomiast przeprowadza już sani prze
mysł. Orientacyjnie powiedzieć mogę,
że Przedsiębiorstwo Geologiczne Kopal
nictwa Rud Żelaza i drugie — Rud Nie-

żelaznych, zamierzają wykonać ponadto
około 150 tys. m wierceń. Tak więc w

całym kraju stanie w tym roku tysiące
wież wiertniczych.

(Dalszy c:ąg na sir 2)

Para z kopalni
ogrzewa
ujielką
szklarnię zakładu
irarzyumiczego
OZR

STALIN OGRÓD
W Mysłowicach został urucho

miony pierwszy w Polsce wielki za
kład warzywniczy OZR Ministerstwa
Górnictwa Węglowego.

Będzie on zaopatrywał w nowa
lijki i świeże warzywa stołówki i
kioski kopalnianych OZR.

Obecnie w jednej z dwóch już
wybudowanych hal cieplarnianych,
zajmującej powierzchnię 400 m kw.,
rozpoczęto ogrzewanie gleby przy
pomocy pary doprowadzanej ruta
mi z odległej o 700 metrów kopal
ni ..Mysłowice". W najbliższych
dniach rozpocznie się tutaj wysa
dzania sałaty i kalarepy, które za

niecałe 6 tygodni będą gotowe do
spożycia.

Widok szybów naftowych w

mieście Patos.

\Ą7 1938 r. albański działacz de-
** mokratyczny Migjeni pisał:

„Z; jemy tak jak żyli nasi przod
kowie... Spójrzcie na nas: jednemu
przez dziury w koszuli prześwieca
chude, żółtawe ciało, drugi ma

brzuch plaski jak deska. Jeden pa
da z głodu, inny zaciska zęby, by
nie szczękały w gorączce".

Dziś, po 10 latach Albańska Re
publika Ludowa wolna od wyzy
sku rodzimych władców i eksploa
tujących kraj potentatów kapitału
zagranicznego, jest najcharaktery-
styczniejszym przykładem nowego
życia, które rodzi się wówczas, gdy
władza przechodzi w ręce ludu.

„Po raz pierwszy" — to zwrot,
który częściej spotykamy w Albanii,
niż w innych krajach demokracji
ludowej, po raz pierwszy zbudowa
no tutaj linie kolejowe, po raz

pierwszy otwarto teatry, filharmonię,
własną wytwórnię filmową, po raz

pierwszy książka stała się codzien
ną potrzebą Albańczyków.

Po raz pierwszy na polach poja
wiły się traktory, kombajny, wypie
rając parmendę — narzędzie prymi
tywniejsze od sochy. Po raz pierw
szy zadymiły w Albanii kominy
zakładów przemysłowych.

Naród albański utorował drogę
tym zdobyczom wydarzeniem, które
historia zanotowała pod datą 11
stycznia 1916 roku — proklamowa
niem Republiki Ludowej.

Społeczeństwo Krakowa

oddało hołd pamięci
plutonowego MO

Ludvik Askenazy

W Tygodniu Przyjaźni
Polsko - Czechosłowackiej

Wspólpraca mię
dzy Polską i Cze
chosłowacją w za
kresie transportu
kolejowego, rzecz
nego i morskiego
ułatwia naszemu

sąsiadowi prowa
dzenie handlu za
granicznego. Na
zdjęciu: port w

Gdyni. Czechosło
wackie towary

przygotowane do
załadunku na stat

ki.

Wzrasta
wymiana handlowa

pomiędzy ZSRR
a Wielką Brytanią

LONDYN

PRZEDSTAWICIEL Izby Handlo
wej w Manchesterze J. Teale

oświadczył, że w roku 1955 nastą
pił znaczny wzrost eksportu Wiel
kiej Brytanii do Związku Radziec-

kiego.
W trzech kwartałach 1955 roku

suma towarów eksportowanych z

Wielkiej Brytanii do ZSRR wyno
siła 28.700 tysięcy funtów szterlin-
gów podczas gdy w roku 1954 wy
nosiła ona 14.100 tysięcy funtów
szterlmgów. Równocześnie import
brytyjski ze Związku Radzieckiego
wzrósł z 41.800 tys. do 57.000 tysięcy
funtów szterlingów. ,/

Dziś pogrzeb
Wiktora Grosza

i.'
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3 LONDYN.
sztuki dr Herbert Paulus otrzymał do
zidentyfikowania nieznany stary ob
raz. Badania wykazały, że obraz ten

przedstawiający Wniebowzięcie jest
dziełem znakomitego malarza hiszpań
skiego z XVII wieku Veląsqueza.

® NOWY JORK. Bogaty handlarz
świń Henry Krajewski zgłosił swą
kandydaturę na... prezydenta USA, a

swej żony na wiceprezydenta. Jako
kandydat na senatora w stanie New
York uzyskał on w 1954 roku 30 ty
sięcy głosów.

El OTTAWA. Przez cztery ostatnie
dni nad obszarem Nowej Szkocji i

wyspy Księcia Edwarda (Kanada) pa
dał deszcz. Na skutek wezbrania rzek
i topnienia śniegu nastąpiła wielka
powódź. Tysiące ludzi zostało pozba
wionych domów. Straty wyrządzone
przez powódź ocenia się na miliony
dolarów.

SR DELHI. Stały Komitet Rady Roz

woju Gospodarki Narodowej Indii za

kończył obrady nad projektem drugie
go planu 5-letniego.

Projekt przewiduje ąsygnowanie na

inwestycje i inne wyjadki w sekto
rze państwowym sumy 48 miliardów
rupii oraz zwiększenie dochodu na
rodowego o 25,6 proc.

0 NIKÓSJA, W stolicy Cypru roz
poczęły się poufne rozmowy między
generalnym gubernatorem marsz. Har
dingiem i arcybiskupem Makariosem.
Tematem rozmów jest sytuacja na

wyspie.

Nlemieckt historyk

(CAF — rot.

Uklejewski)

(CAF — fot.
Zygm. WdowirusSd)

Z okazji Tygodnia Przyjaźni Pol
sko-Czechosłowackiej Miejski Komi
tet Frontu Narodowego w Krakowie

organizuje w dniu 13 bm. o gcdz. 16

w sali Teatru im. Juliusza Słowac
kiego wieczór przyjaźni polsko-cze
chosłowackiej.

W części artystycznej wieczoru wy
stąpią artyści z Czechosłowacji. Kar
ty wstępu wydaje Miejski Komitet

Frontu Narodowego, plac Wiosny
Ludów 3/4, pokój 109 w godz. cd 17

do- 19 na zbiorowe listy organizacji
społecznych i zakładów praćy,

'

Wdniu8bm.w
Operze Warszaw
skiej wystąpiła go
ścinnie w tytuło
wej partii opery
Moniuszki „Hal
ka" solistka Pań
stwowej Opery w

Pradze — Draho-
mira Tikalowa.

Na zdjęciu: Dra-
homira Tikalowa w

roli Halki i ba
wiący gościnnie w

Polsce dyrygent
czechosłowacki

Vaclav Smetacek.

Mieczysława Tokarskiego
W CZORAJ społeczeństwo Krako-
’’

wa i Nowej Huty oddało hołd
pamięci plutonowego MO Mieczy
sława Tokarskiego, który poległ pod
czas pełnienia siużby. Przed trum.ią
wystawioną w Domu Kultury mi.
Lenina na osiedlu C-2 w Nowej
Hucie przeszły delegacje zakładów
pracy, towarzysze
my ludności.

Po udekorowaniu
sława Tokarskiego
Zasługi, kondukt .

_

szył ulicami na cmentarz w Nowej
Hucie. Trumnę nieśli najbliżsi przy
jaciele i towarzysza
milicjanta.

W kondukcie obok
go szła kompania
poczty sztandarowe,
nizacji politycznych,
młodzieżowych i tłumy
Krakowa i Nowej Huty.
, Przemówienia nad grobem wygło
sili: 'przewodniczący prez. MRN —

Tadeusz Mrugr.cz oraz zastępca ko
mendanta miasta MO kpt. Koni.
Mówcy podkreślili bohaterską po
stawę poległego, który poniósł

śmierć na posterunku w pościgu
za przestępcą.

Grób plutonowego Tokarskiego po
kryły dziesiątki wieńców.

zmarłego i tłu-

trumny Mieczy-
Żłotym Krzyżem
pogrzebowy ru-

pracy zmarłego

rodziny zmarłe-
honorowa MO,
delegacje orga-

spoiecznych,
ludności

Krakowskie Zakłady
Farmaceutyczne

rozpoczynaj pioilukcię
nowych lotów
przeciw gruźlicy

PIERWSZYCH dniach planu* pięcioletniego Krakowskie Za
kłady Farmaceutyczne przystąpiły do
produkcji nowego leku przeciwko
gruźlicy pod nazwą „Dipashin".

Produkcja oparta jest całkowicie
na surowcach krajowych. Recepturę
nowego leku opracował prof. Sup-
niewski z Instytutu Farmaceutyczne
go w Krakowie.

Nowy środek leczniczy przeciwko
gruźlicy stosowany już jest w le
czeniu klinicznym.

W końcu br. produkować będzie
my również środek pod nazwą „Py-
razyt". Preparat ten, tak jak i „Di
pashin" nie był stosowany w leczni
ctwie krajowym.

Krakowskie Zakłady Farmaceutyce
ne będą jedynym producentem tych
leków w Polsce (wyr.) .

llllllllHllllllilllllllllllllllllllllllllllll

LETNI plutonowy MO Mie-

czysław Tokarski wzorowo wy
pełniający swoje obowiązki, strze
gąc porządku publicznego, padł o-

jiarą cynicznego, bestialskiego mor
du pijanego kierowcy samochodo
wego. Wiadomość o morderstwie
wstrząsnęła głęboko i boleśnie op -

nią publiczną. Wywołała słuszne o-

burzenie i żądanie iak najsurow
szego ukarania 'mordercy.

Nad tym przestępstwem nie moż
na przejść do porządku. Nie jest
to, ..niestety, jakiś sporadyczny wy
padek. Kronika ostatnich tylko dni
przyniosła kilka innych tragicznych
w, skutkach wypadków, spowodo
wanych przez pijanych kierowców.
Trzeba sobie wyraźnie powiedzieć:,
siadanie za kierownicą w stanie
nietrzeźwym jest . z góry działal
nością przestępczą.

Skoro dotychczasowe przestrogi i
kary me trafiły do sumienia wszyst
kich kierowców, trzeba zastosować
takie środki, które ukrócą awan-

turnictwo drogowe grożące życiu
i zdrowiu obywateli.

Ofiarna praca Milicji Obywatel
skiej wiele zdziałała już dla ochro
ny naszego życia i mienia. Śmierć
plutonowego Mieczysława Tokar
skiego niech będzie dla całego spo
łeczeństwa jeszcze jednym sygna
łem wzywającym do udzielania po
mocy funkcjonariuszom MO w

walce z chuligaństwem i awantur-
nictwem.

Wysoka kara dla przestępcy po
winna być ostrzeżeniem dla wsze
lakiego rodzaju awanturników i chu
liganów. W naszym społeczeństwie
nie możemy i nie będziemy tole
rować karygodnych wybryków ludzi,
którzy nie szanują życia i zdro
wia współobywateli i lekceważą
przepisy prawa.

Pogrzeb Wiktora Grosza odbędzio
się w Warszawie na Cmentarzu Woj
skowym na Powązkach w duiu
dzisiejszym o godzinie 13.

W piątek
plenum Zarządu
Wojewódzkiego
TPP-B
1OBM.ogodz. 10wwoj.klubił
1 U TPPR w Krakowie — Rynek

Główny 20 odbędzie się poszerzone
plenum Zarządu Wojewódzkiego
TPPR z udziałem przewodniczących
zarządów powiatowych, uczestników
V Krajowego Zjazdu TPPR, przed
stawicieli organizacji społecznych 1
instytucji kulturalno-oświatowych z

woj. krakowskiego.
M. in. omówiony zostanie dotych<

czasowy przebieg pracy w zakresie
powmlywania komisji koordynacyj
nych do spraw przyjaźni polsko-ra
dzieckiej.

Kradzież
bezcennej rzeźby

RZYM,
SAMYM sercu Rzymu, z wy-’’

stawy nuędzynapodowei „Dzie
cko i Świat", mieszczącej się w

Pałacu Weneckim, skradzono ogrom
rei wartości figurkę z drzewu
przedstawiającą indonezyjską bogi
nię Wasaris. Rzeźbę tę wypoży
czyła zarządowi wystawy ambasa
da indonezyjska.

Ha prośbę
konsumentóuj
uruchomione zostaną
nowe bary mleczne
m Dębnikach
i przy ul. Grodzkiej
J ESZCZE w tym tygodniu Krakóy

otrzyma dwa nowe bary mlecz
ne. Jeden z nich uruchomiony zo
stanie jutro, tj. 12 bm. przy ul,

. Grodzkiej 47.

Na prośbę mieszkańców Dębnik 1

interwencje „Echa" w miejsce baru
„Przystań" nie cieszącego się dobrą

,sławą, otwarty zostanie 15 bm. bar
mleczny. Przebudowany został rów
nież bar mleczny „Pod zegarem1’
przy ul. Basztowej, który otrzymał
nowe urządzenia, został odmalowany

i powiększony o jedną salę.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Detalu
: Barów Mlecznych uruchomi w Kra
kowie w tym kwartale trzy nowe ba
ry mleczne, (zw.) 1



Rewelacyjne odkrycia
tarnoujskich chemikótu

wzbudziły wielkie zainteresowanie
Kłopoty Esłeaa
T? znaczy po angielsku raj. A
■*"' raj, ten mityczny, położony byl,
jak wiadomo, w dorzeczu Eufratu i

Tygrysu, na Środkowym Wschodzie.
Lecz dla mister Edena ten właśnie
obszar nie jest wcale rajem. Raczej
odwrotnie.

Zakończona przed kilku dniami
w Londynie konferencja ambasado
rów W. Brytanii w krajach Blis
kiego i Środkowego Wschodu była,
jak to ocenia prasa, podsumowa
niem fiaska polityki angielskiej (a
również amerykańskiej) na tym ob
szarze.

„Największym błędem Zachodu, po
pełnianym w 1955 r., byl pakt bag-
dadzki" (antyradziecki blok wojsko
wy Iranu, Iraku, Pakistanu i Tur
cji) — pisze „Obseryer". „Związał
cn W. Brytanię z niepopularnymi
rządami, będącymi w istocie zwy
kłymi satelitami".

Jednak i z satelitami jest coraz

trudniej. Oto Jordania, której Legion
Arabski opłacany jest ze skarbca

brytyjskiego, odmawia przystąpienia
do paktu bagdadzkiego. Oto Arabia

Saudyjska, która w zamian za u-

dzitione koncesje naftowe otrzy
muje blisko 100 milionów dclarow
rocznie cd amerykańskiego koncernu

„Arąmco", obraca część tych pie
niędzy na umocnienie opozycji anty-
amerykańskiej w Syrii i Libanie.

Paradoksy to śmieszne rzeczy, lecz
dla angielskich i amerykańskich po
lityków takie paradoksy są wręcz

tragiczne.

Klapa na Bliskim 1 Środkowym
Wschodzie to nie jedyny kłopot Ede-
na. W samej Anglii, m ino utrzy
mującej się koniunktury, coraz wy
raźniej gromadzą się chmury na

horyzoncie gospodarczym. W ub. ro
ku eksport tekstyliów spadł o 12

proc. W tym reku zapowiedziano
zmniejszenie eksportu węgla z 11 do
4 milionów ton. 7 milionów robot
ników żąda podwyżki plac.

Reorganizacja rządu poczyniona
niedawno przez Edena nie ukróci
ła krytycznej oceny jego polityki
ani w społeczeństwie, ani w kołach
samej partii konserw? tywnej. Cóż
dziwnego więc, że mnożą się po
głoski, wprawdzie oficjalnie zdemen
towane, o ustąpieniu Edena ze sta
nowiska premiera W. Brytanii.

Pogłoski pogłoskami, a faktem Jest,
że Eden nie ma rajskiego żywota

w kraju i za granicą
Było to przeszło ro.k temu. Oddział

Instytutu Syntezy Chemicznej przy
Zakładach Azotowych im. F . Dzier
żyńskiego w Tarnowie otrzyma, waż
ne zadanie: trzeba zmniejszyć hydro
skopijność saletry wapniowej.

Nawóz sztuczny — saletra wapnio
wa zbyt łatwo nasiąka wodą. Mało
tego: przyjmuje nawet wilgoć z po
wietrza i zwilgotniały zbija się w gru
dy uniemożliwiające potem rozsiewa
nie przy pomocy siewnika. Ta wada
zmniejsza wartość saletry wapniowej
jako nawozu sztucznego.

Prace badawcze poprowadził zastęp
ca kierownika Instytutu docent M.
Sarnowski z technikiem Janem Zy-
gadło wraz z zespołem współpracow
ników. Po upływie kilku miesięcy u-

dało się ze stężonego roztworu sale
try wapniowej otrzymać laboratoryj
nie tzw. sól podwójną — saletrę
wapniową mocznik.

Nowa odmiana saletry wapniowej
odznacza się małą hydroskopijnościa...
Ponadto jest nawozem bardziej skon
centrowanym i wartościowszym od
saletry wapniowej zwykłej.

12-osoboiua ban^a

włamywaczy i chuliganów
stanęła przed sądem
tu Poznaniu
VĄ/ CZORAJ rano przed Sądem Po-
’ T wiaitowym dla m. Poznania roz

poczęła się rozprawa przeciwko 12
członkom młodocianej bandy włamy
waczy i chuliganów, którzy grasowali
na terenie miasta oraz p-owiatu poz
nańskiego przez okres ostatnich 6
miesięcy.

Jak wynika z aktu oskarżenia, człon
kowie bandy mieli bazę w lasku nad
jeziorem Maltańskim i w kilku in
nych punktach miasta, skąd crganlzo
wali zfcdiziejskie i chuligańskie wy
pady.

Łącznie dokonali oni 21 włamań do
placówek handlowych. Ponadto Oskar
żeni mają na swym koncie wypadki
pobicia kilkunastu osób j szereg dreb
niejszych kradzieży. Zrabowanymi
przedmiotami członkowie bandy dzie
liii się w czasie zebrań zakrapianych
alkoholem. Dla zmylenia czujności or

ganów MO banda dzieliła się na

mniejsze grupy.
Rozprawa, na której zeznawać bę

dzie 73 świadków, potrwa ok. 14 dni.

Zakłady Azotowe w Tarnowie przy
gotowują się obecnie do uruchomie
nia produkcji saletry wapniowej na

skalę półtechniczną.
Zadanie zostało wykonane, ale.,

nie tylko. „Przy okazji" spostrzeżo
no, że stężone roztwory związków
chemicznych mają zupełnie Inne
własności fizyczne i chemiczne od
roztworów rozcieńczonych. Został
otworzony zupełnie nowy, dotych
czas niezbadany rozdział nauki.

Pomiędzy tarnowskim Instytutem,
a Katedrą Chemii Teoretycznej w

Krakowie została nawiązana współ
praca. W i ej wyniku oraz przy
współudziale Katedry Krystalografii
U. W . i Zakładu Chemii Nieorganicz
nej Uniwersytetu w Lublinie zaob
serwowano cały snlot zupełnie no
wych własności fizyko - chemicz
nych roztworów stężonych.

Otrzymywanie soli komplekso
wych i prowadzenie dalszych badań
w tym kierunku pozwoli opanować
">owe dziedziny chemii teoretycznej
dotychczas przez nikogo nie zbada
ne i posunąć nanrzód technolorie
produkcji przemysłowe' w kierunku
znacznego uproszczenia pewnych
procesów.

Prace doc. M. Sarnowskiego ? jego
wsnńłyirs cewników sa pioniwśldmi w

te.5 dziedzinie w skali nauk* świato
wej i wzbudzslv vvi",’r5'’ zaintereso
wanie za granicą. (Ean.)

Zirołanie sesji

Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK

D RZEWODNICZĄCY Rady Beap’e-
* czeństwa Belaunde zwołał na

czwartek 12 bm. posiedzenie Rady
Bezpieczeństwa w celu ponownego
rozpatrzenia skargi Syrii przeciwko
Izraelowi w związku z atakiem
wojsk izraelskich w dniu 11 grudnia
na pozycje syryjskie nad Jeziorem
Tyberiadzkim.

Zwołanie Rady Bezpieczeństwa na

stąpiło na wniosek przedstawiciela
Svnii w ONZ.
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Listy 2 Pragi (5) Edmund Moszyński

Delegacja
Frontu Narodowego
Czechosłowacji
zapoznała się
z osiągnięciami
w rozmowie Warszawy
VU DRUGIM dniu pobytu w 1

’ contnia rylenet•!<■»io on4-ai T’
yy DRUGIM dniu pobytu w War
¥ ’

szawie, delegacja Frontu Naro
dowego Czechosłowacji, bawiąca w

naszym kraju w związku z Tygo
dniem Przyjaźni Polsko - Czechosło
wackiej, zwiedziła w godzinach po
rannych Fabrykę Samochodów Oso
bowych na Żeraniu oraz Instytut
Matki i Dziecka.

W godzinach popołudniowych go
ście złożyli wizytę w Prezydium
Rady Narodowej m. st. Warszawy.

Z osiągnięciami w odbudowie i
rozbudowie stolicy, z trudnościami, z

jakimi ciągle jeszcze spotykają się
jej mieszkańcy oraz perspektywami
rozwoju Warszawy w planie 5-letnim
zapoznał członków delegacji Jerzy
Albrecht.

W Paryżu

odbyt się pogrzeb
iistinguette
Pamięć o niej
pozostanie na zawsze

w mym sercu

- oświadczył
Staurice Gteralśer

PARYŻ (O<bsł. wlA

[Niezliczone tłumy paryźan od-
1 '

dały wczoraj ostatni hołd pa
mięci wielkiej artystki kabaretowej
Mis.tinguette bicrąc udział w jaj
pogrzebie. W orszaku pogrzebowym
postępowało wielu wybitnych arty
stów teatralnych, kabaretowych,
przedstawicieli świata literackiego,
dziennikarzy itp. oraz tysiące wielbi
cieli jej talentu.

Maurice Chevalier, który przebywa
obecnie w Stanach Zjednoczonych,
nadesłał do redakcji gazety „L‘Hu-
nianite" depeszę tej treści:

„Jestem wstrząśnięty śmiercią
Mistinguette. Była ona dla mnie
pierwszym wielkim przykładem.
Jej zawdzięczam moje najpiękniej
sze chwile. Na zawsze pozostanie
w mym sercu pamięć o niej".
Podobne listy i telegramy nad

chodzą do ródżiny zmarłej z Fran
cji i całego niemal świata. Lon
dyński dziennik „Times", zamiesz
czając wspomnienia o Mistinguette,
sitwiesdiza, że była ona uosobieniem
paryskiej wesołości.

OD SPOTKANIA NA ŚNIEŻCE
DO MIŁOSNEGO LISTU

POZNALI się na Śnieżce. On stu
dent z Pragi, ona studentka z

Wrocławia. Z tego poznania się wy
nikła miłość od pierwszego wejrze
nia. Może ta miłość nie będzie
trwała. Może jednak zakończy się
małżeństwem. Któż to może wie
dzieć? Jedno jest pewne, że ogram-
nie do siebie tęsknią.

Bo idylla na Śnieżce nie mogła
trwać zoyt długo. On musial wra
cać do Pragi. Ona do Wrocławia.
Cóż więc mają robić jak nie tęs
knić. Zazwyczaj tęsknota dwojga
młodych ludzi znajduje swój wyraz
W listach. W opisywanym jednak
wypadku wzajemna koresponden
cja nie jest sprawą bynajmniej tak-
łatwą. Przyczyna jest prosta — ari
nie zna polskiego, ona — czeskie
go.

Wprawdzie oba nasze języki są do
siebie podobne, wprawdzie Polak, z

Czechem zawsze jakoś mogą się ze

sobą dogadać, ale co innego mówić
i — dodajmy nawiasem — dopoma
gać sobie gestami — a co innego
pisać listy, zwłaszcza takie listy.

I oto pewnego dnia do lokalu
przy ul. Vaclavske Narn. 10 w Pra
dze, gdzie mieści się Polski Ośro
dek Informacji, wszedł jakiś młody
człowiek, który był tak zmieszany,
że nie mógł wykrztusić z siebie ja
kiegokolwiek słowa. Spoglądał tylko
bezradnie na cztery panie stanowią
ce personel Ośrodka. I one spoj
rzały z zaciekawieniem na niego,
potem na siebie, a wreszcie wzięły
go w krzyżowy ogień pytań.

Ale w tych pytaniach nie było
cienia niedyskrecji. Było natomiast
dużo dobroci. Tak jakby ktoś ser
ce podawał na dłoni. No i mlodz'e-
niec z kolei otworzył przed pania
mi z Ośrodka swe serce, które całe
wypełnione było Walą, studentką z
Wrocławia poznaną na Śnieżce. A

gdy zwierzenia dobiegły kresu --

poprosił o dopomożenie mu w na
pisaniu po polsku miłosnego listu.

List został napisany. Można so
bie wyobrazić wzruszenie z jakim
Odczytywała go panna Wala... Od le
go czasu zakochany czeski młodzie
niec stał się stałym klientem Pol
skiego Ośrodka Informacji w Pra
dze.

Z całej tej historii nie należy
wyciągać zbyt daleko idących wnios
ków i sądzić, że ów Ośrodek jest
jakimś biurem pisania listów mi
łosnych. Nie. Przychodzi do niego
dużo więcej innego rodzaju klien
tów. A jeśli przychodzą i zakocha
ni — t.o tylko dowód jakim zaufa
niem cieszy się Ośrodek w różnych
kołach praskiej publiczności.

CZESI UCZĄ SIĘ JĘZYKA
POLSKIEGO

T AKICH interesantów przychodzi
°

jednak najwięcej do tej pol
skiej placówki w czechosłowackiej
stolicy? Chyba czytelników gazet,
bo około setki dziennie. Ci siadają
tu w wygodnych fotelach. Przeglą
dają gazety, czasopisma, ilustracje.
Wielu korzysta z wypożyczalni ksią
żek.

Czyżby tylu Czechów umiało po
polsku? A właśnie, że tak. Więcej
niż to się może komuś zdawać. Naj
lepszym tego dowodem jest frek
wencja na zorganizowanych przez
O.-irodek lekcjach języka polskiego.
Odbywają się one trzy razy na ty
dzień w trzech oddzielnych gru
pach: dla początkujących, dla śred-
niozaawansowanych i dla bardziej
zaawansowanych.

W ze&ziym roku uczęszczało na te

lekcje 95 osób, w tym roku 125. W

przeciwieństwie do roku ub., w tym
roku o rozpoczęciu tych lekcji n:a

ogłaszano w prasie. Lokal bowiem
jaki obecnie zajmuje Ośrodek jest
zbyt szczupły, by prowadzić je w

większym zakresie. Niebawem jed
nak ta sytuacja lokalowa ma ulec
poprawie.

krakow-
w dniu

Laboratorium na kółkach

ułatwi geologom pracę w terenie

Ha Polskim Hiżu spodziewamy si|
większych złóż rud żelaznych
Są już piermsze Sygnały z Gryfic

(Dokończenie ze str. 1)

Przyjęcie
w ambasadzie CSU
A MBASADOR CSR w Polsce Ka-
7' rei Vojaczek z okazji inaugura-
cji Tygodnia Przyjaźni Polsko - Cze
chosłowackiej wydał wieczorem 9 bm.
przyjęcie w salach Ambasady w War
sza wie.

W czasie przyjęcia, które upłynęło
w serdecznej atmosferze, Ambasador
CSR Kareł Vojaczek
ra Politycznego KC
zes Rady Ministrów
wznieśli toasty na

narodów polskiego,
wackićgo.

oraz członek Biu
PZPR, wicepre-
Jakub Berman
cześć przyjaźni

czeskiego i sło-

Spotkanie studentów
"■kich uczelni organizuje
14 stycznia br. przy Rynku 20 o

godz. 18 klub wojewódzki TPP-R .

Tematem dyskusji będą zagadnienia
związane z działalnością liół stu
denckich w zakresie krzewienia przy
jaźni polsko-radzieckiej.

,/\ W dniu 12 stycznia br. odbę
dzie się w klubie TPP-R w Krako
wie narada wojewódzkiego i miej
skiego kola prelegentów. Początek
o godz. 19.

A Towarzystwo Przyjaciół Sztuk
Pięknych w Krakowie organizuje
odczyt na temat twórczości Olgi
Poznańskiej. Odczyt ten wygłosi w

dniu dzisiejszym o godz. 19 prof.
Włodzimierz Hodys w sali ASP przy
ul. Smoleńsk.

1A p*****"#-^

BROM SKUTECZNIEJSZY

\AJ 1EDZĄC, że niepewność co przy
niosą wybory do francuskie

go Zgromadzenia Narodowego od
biera apetyt wielu waszyngtońskim
politykom tygodnik „Time" posta
nowił za wszelką cenę umożliwić ml
beztroskie soędzenie Sylwestra i No

wego Roku. W tym celu w numerze

datowanym z 2 stycznia, ale który
wyszedł spod prasy drukarskiej i
ukazał się w sprzedaży w przed
ostatnim dniu ubiegłego roku ty
godnik te.n zamieścił „rewelacje",
bliżej nieznanego Simona Wolina na

temat... spadku wpływów partii ko
munistycznych na świecie. „Specja
lista" ów głosi m in.:

— A gdzie spodziewamy się naj
bogatszych pokładów i jakich? Gzy
szukamy gdzieś... złota?

— Niewielkie ilości złota wydoby
wamy już jako produkcję „uboczną"
przy rudach arsenu w Złotym Sto
ku. Poszukiwania będziemy oczywi
ście ciągnąć dalej. Ja bym tam Jed
nak wołał zamiast złota odkryć solid
ną żyię żelaza — śmieje się inż. Osi
ka.

— ???!
— Złota, tyle ile potrzebujemy, mo

żerny sprowadzić z zagranicy w jed
nym wagonie. Natomiast nasze fabry
ki i huty muszą mieć codziennie ty
siące ton żelaza i stali. Dla nas wię
cej niż złoto — znaczą te niepozorne
szare grudki...

W Zagłębiu Górnośląskim trzy gru
py pod kierownictwem inż. Ekerta
przeprowadzą badania mające na

celu rozszerzenie terenów dotych
czas eksploatowanych (cynk i ołów).

Oprócz badań w terenie liczne pra
ć" wykonane zostaną w Instytucie
Geologicznym w Warszawie. Kilku
najwybitniejszych specjalistów roz-

pocznie w tym czasie szkolenie „świe
żo upieczonych" geologów.

Życzymy naszym geologom pomyśl
nych wyników i... przysłowiowego
łuta szczęścia w poszukiwaniach.

HAS

NAWET BARSZCZ I BIGOS
ZNALAZŁY ZASTOSOWANIE

UZA ilość amatorów nauki języ-
ka czeskiego jest dowodem

wielkiego zainteresowania Polską,
jej życiem i kulturą. O tym samym
świadczy spora ilość osób, jaka tu

przychodzi do rozmaite informacje
dotyczące Polski. Jedni pytają o

rzeczy proste, raczej dość błahe, in
nych sprowadzają zainteresowania
głębsze, dotyczące pewnych pro
blemów. Przychodzą więc tłumacze
książek, przychodzą autorzy prac
naukowych czy fachowych, którzy
potrzebują pewnych danych doty
czących Polski, przychodzą prele
genci mający wygłosić odczyt czy
pogadankę na temat związany z

Polską. Tym wszystkim Ośrodek
stara się przyjść z jak największą
pomocą.

Ale ta polska placówka w Pradze
nie ogranicza się do załatwiania in
teresantów, którzy do niej przy
chodzą. Podejmuje bowiem także
sama rozmaite akcje propagandowe
z którymi dociera do świetlic, do
mów kultury, zakładów pracy. Or
ganizuje tam różne wystawy, kon
certy, seanse filmowe.

Do największych i najbardziej
udanych imprez zorganizowanych
przez Ośrodek należy bez wątpie
nia „polska niedziela", która odby
ła się w lipcu w parku im. Fuczika
w Pradze. Program owej niedzieli
był ogromnie urozmaicony. Zorga
nizowano bowiem rozmaite intere
sujące wystawy, na estradach gra
ne były polskie sztuki, wyświetla
no polskie filmy, cały park roz
brzmiewał polską muzyką, a w re
stauracjach podawano tylko polskie
potrawy, a więc barszcz, bigos itp.

Tadeusz Polanowski

Krak aŁóuz

na świecie
* SYTUACJA W ALGERZE jest na

dal niezwykle napięta. Cstatnio w okrę
gu Constantine i w innych okręgach
Algeru doszło do poważnych etarć mię
dzy powstańcami a oddziałami francu
skimi. Po obu stronach są znaczne

straty przekraczające liczbę 70 osób.
* POLICJA GWATEMALSKA wykry

ła spisek, mający na celu obalenie obec
nego prezydenta Castillo Armasa.

* 90 PROC. WSZYSTKICH PRZE
STĘPSTW związanych z kontrabandą
w latach 1951 — 1955 popełnili żołnie
rze wojsk okupacyjnych stacjonują
cych w Niemczech zachodnich. Żołnie
rze wolsk okupacyjnych mocarstw za
chodnich przemycali do Niemiec za
chodnich towary na sumę ponad 1,8 mi
liarda marek.

* WEZBRANE FALE MORZA zmio
tły z powierzchni ziemi 50 domów we

wsi Arectbo na wyspie Puerto Rico.
« PO RAZ PIERWSZY OD DWU

MIESIĘCY na wielkim lotnisku pary
skim Orły została w poniedziałek wzno

wioną normalna komunikacja. Wskutek
strajku personelu lotniczego komunika
cja lotnicza na liniach francuskich ze
stala w ciągu ostatnich tygodni prawie
całkowicie sparaliżowana.

* RZĄD INDII odrzucił amerykańską
propozycję „pomocy" w postaci 100
tys. ton pszenicy dla ofiar niedawnej
powodzi w północno - wschodnich okrę
gach Indii.

* KANCLERZ NRF ADENAUER przy
jął radzieckiego ambasadora w Bonn
W. Zorina. Podczas wizyty ambasador
Zorta złożył kanclerzowi życzenia z o-

iazji 80 rocznicy jego urodzin.
* POGŁOSKI O DYMISJI EDENA zo

stały zdementowane przez Reutera. Za
przeczył im również przywódca więk
szości konserwatywnej w Izbie Gmin
Buttler.

* KONSUL AFGANISTANU W QUET-
TA otrzymał od rządu pakistańskiego
nakaz opuszczenia terytorium Pakista
nu w ciągu 7 dni. Władze pakistańskie
zaostrzyw również blokadę na granicy
z Afganistanem.

* PREMIER SUDANU Ismail El Asha-
rl wystosował pismo do Czou En laba,
w którym dziękuje rządowi ChRL za

uznanie niezawisłości Sudanu 1 oznaj
mia. iż powita z zadowoleniem wymia
nę przedstawicieli dyplomatycznych mię
dzy obu krajami,

w kraju
A DO ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

uda ta się 10-osobo-wa delegacja Mini
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej
PRL.

A MODEL ZEGAR-A RADIOWEGO
opracowano w Łodzi. Zegar taki, wmon

towany do radioodbiornika, wskazuje
czas, budzi, wyłącza odbiornik w okre
ślonej godzinie. Przy jego pomocy moż
na też wtaczać do obwodu elektryczne
go grzejniki w określonym czasie.

Zegary radiowe będą zastosowane w

nowym typie radioodbiornika, przygo
towywanego przez zakłady w Dzierżo
niowie.
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„Francja. Łigzba członków
cych składki spadla z 850 tys.
ku 1946 do poniżej 350 tys. Zmniej
szyła się ilość komórek fabrycznych
oiaz są trudności z werbunkiem nTo
dzieży".

Wyobrażamy sobie miny czytelni
ków ,,Time'a", którzy juz 3 bm. do
wiedzieli się, „że na chylącą się ku
upadkowi" Francuską Partię Komu
nistyczną oddało swe głosy 5.51)8
tys. wyborców czyli o 600 tys. wię
cej niż w 1951 r. i że- zdobywając
151 mandatów jest ona najsilniejszą

partią w nowym Zgromadzeniu.
Wydoje się, że od „rewelacji"

spreparowanych przez „Time" na

uspokojenie nerwów waszyngtoń
skich polityków skuteczniejszy na

pewno jest brom (sz)

W dniu 9 stycznia 1956 roku zmarl po przewlekłej chorobie

Tow. WIKTOR GROSZ
członek KPP, PPR, PZPR, wybitny publicysta 1 działacz społeczny, ge
nerał brygady WP, dyplomata Polski Ludowej, odznaczony Orderem

„Sztandar Pracy" I klasy, Krzyżem Grunwaldu II i III klasy, Krzyżem
Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Virtuti Militari
V klasy, a także najwyższym odznaczeniem radzieckim — Orderem

Lenina.
W okresie przedwojennym tow. Wiktor Grosz był współzałożycielem

i redaktorem pisma Frontu Ludowego „Dziennik Popularny". W okre
sie wojny działacz ZPP, walczył z okupantem w szeregach Armii Czer
wonej, a potem I Armii WP, której był współorganizatorem.

W Polsce Ludowej pełnił odpowiedzialne funkcje jako Szef Głównego
Zarządu Politycznego Wojska Polskiego, a następnie w dyplomacji —

będąc ambasadorem PRL w Pradze, a potem przedstawicielem PRL
w Międzynarodowej Komisji Nadzoru i Kontroli w Kambodży.

Cześć Jego Pamięci.
KOMITET CENTRALNY

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

I EZELI przewidywania geologów
J sprawdzą się — już w najbliż
szym czasie będziemy pod względem
zaopatrzenia w stal i żelazo krajem
samowystarczalnym. Dlatego tak
wielką wagę przywiązuje się do
przeprowadzanych badań, szczegól
nie na Polskim Niżu. W Instytucih
Geologicznym powstał nawet Spe
cjalny Zakład Geologii Niżu.

Naukowcy stwierdzili, że na Niżu
żelazo powinno występować i to na

szerokich przestrzeniach, o cżym
już mamy pierwsze sygnały z rejo
nu Gryfic. Niestety, badania są u-

tiudnicne. W przeciwieństwie bo
wiem np. do takich Gór Swiętckizy
skich, gdzie warstwy rudonośne wy
chodzą na wierzch — Niż Polski po
kryty jest grubą warstwą gliny i
piasku., Ostatnio jednak Centralny
Urząd Geologii otrzymał od pań
stwa większe środki techniczne i
finansowe, tak że prace będą mogły
być prowadzone na szerszą skalę na

wet w tych niełatwych warunkach.

Wielką pomocą będzie np. dla geo
logów samochód - laboratorium, obie

cany już w najbliższym czasie. Do
tychczas bowiem praca układała się
w ten sposób, że pobrane z różnych
terenów próbki ziemi zwożono do

Warszawy i tu dopiero robiono ba
dania. Obecnie mieszczące się w sa
mochodzie laboratorium chemiczne
na kółkach będzie przeprowadzało
wszelkie analizy na miejscu, w cią
gu jednego dnia.

Osiągnięcie to niemałe — przede
wszystkim znaczna oszczędność cza
su. Poza tym samochód można bę
dzie z łatwością przerzucać z jedne
go terenu na drugi.

, JM A Dolnym Śląsku rozpoczną pra
i '

cę dwie grupy poszukiwawcze
■pod kierownictwem inż. Wyrzykow

skiego. Celem ich będzie zbadanie
pokładów miedzi. Oprócz tego na

Dolny Śląsk wyruszą cztery grupy
pod kierownictwem dr Wiesera —

specjalisty - petrografa. Ich zada
niem będzie przy pomocy nowoczes
nych geochemicznych metod badań
ustalić obecność metali kolorowych.

czyli o pewnych
„orędziach wigilijnych'1

Pod tytułem „Brak właś
ciwych siów utrudnia pracę
przywódcom USA" prasa
amerykańska przyniosia na

stępującą wypowiedź prze
wodniczącego grupy szefów
sztabu admirała Radforda:
„My, ludzie wolni, często
kroć wyrażaliśmy się nie
zrozumiale, albo też nie
mogliśmy znaleźć słów, któ
re by wyjaśniły, na czym
w rzeczywistości polega

nasz styl życia..."

Przykre to bardzo, kiedy brak
Pocisków w polu działam
Lecz .niemniej to bolesny fakt,
Gdy słów brak generałom.

Żołnierz na froncie brzydko kinie,
Gdy się przed wrogiem cofa.

i zuwmin
się

Z tych samych przyczyn

Sztabowiec w filozofa.

nić,Mądrych wywodów snuje
I nowych żąda treści.
Ach, ciężko dziś Radfordem być,
Los wcale go nie pieści!

Dawniej nie trzeba było sl^w,
Wystarczył wrzask komendy.
A dzisiaj tylko mów i mów
I jeszcze nuć kalendy!

Słuchajcie, z wodorowych bomb
Dobywa się „orędzie"
Słowa zstępują w duszy głąb.
Tak słodkie jak w kolendzie

Wyzwolić chcą — od Nowych liut,
Granic na Odrze — Nysie.
Aż „moc truchleje" od tych nut!
Tak przy nich słodko śni się.

Będą kryzysy, będzie znów
Pan dziedzic bil po mordzie...
Tak pięknie, że aż braknie słów.
Masz recję, mój Radlordzie!

MONITUJEMY KOGO NALEŻY

A LE działalność Polskiego Ośrod-
ka Informacji w Pradze byłaby

pewnością bardziej owocna, gdy
by otrzymywał on z kraju a ści
ślej mówiąc z Ministerstwa Spraw
Zagranicznych więcej niezbędnych
materiałów i żeby te materiały przy
chodziły na czas.

Gdy organizowano wspomnianą
przed chwilą' „polską niedzielę" w

Pradze, posiano do Warszawy szcza

gółowy program imprezy i popró
szono o różne ks.ążki, ale długo mu

siano czekać na ich otrzymanie.
Ośrodek wciąż odczuwa brak pol
skich nowości wydawniczych. Np .

nie mógł się doprosić „Gwiazdy za
rannej" Marii Dąbrowskiej. Nie jest
też zaopatrywany należycie w nowe

płyty, nie ma np. płyt z piosenka
mi festiwalowymi czy też piosenka
mi zespołu „Śląsk".

Szkoda, że te niezbędne dostawy
bywają tak zaniedbywane. Należa
łoby pragnąć, by odpowiedzialni za

te sprawy ludzie wzięli je sobie wię
cej do serca. Popularność w Pra
dze Polskiego Ośrodka Informacji
stale wzrasta. To bardzo dobrze.
Ale ze wzrostem popularności wzra
stają i zadania. W wywiązywaniu
się z nich trzeba mu pomóc, a nie
przeszkadzać opieszałością w zaopa
trywaniu go w to wszystko, cc jest
mu niezbędnie potrzebne.

Ośrodek o którym tu była mowa

służy rozvzijaniu i pogłębianiu przy
jaźni polsko-czechosłowackiej. Ko
rzystamy więc z odbywającego się
w Polsce Tygodnia tej przyjaźni,
by zwrócić uwagę na jego kło
poty.

Życzenia noiroroczne

Gerarda Philipe’a
PARY2

Wychodzące we Francji pismo poi
skie „Nasz Dziennik" zamieściło na

stępujące oświadczenie Gerarda Phi-

lipe‘a:
„Życzę

Polakom
rok 1956

wymiany
między obu naszymi krajami".

szczęśliwego Nowego Roku
we Francji i w Polsce. Oby
był pomyślny dla rozwoju
kulturalnej i gospodarczej



Id I STYCZNIA
fi środa

Feliksa

Z różnych stron

kraju
przyjechali studenci
na Studium Zaoczne

Wyższej Szkoły
Pedagogicznej

TPCHO Krakowskie- czytamy
„U chętnie, ilekroć jesteśmy w

Krakowie..."
Od tych słów rozpoczęła się n-1-

sza rozmowa z młodymi nauczyciel
kami — studentkami, pochodzącymi
z różnych stron kraju — Krystyna
Ziętarska mieszka i pracuje w woj.
opolskim, Marla Saternus i Cecylia
Bogusz — w kieleckim, a Zofia Ze-
gtsrowska — tu woj. poznańskim.

Są nauczycielkami, a równocześ
nie ‘kształcą się na Studium Zaocz
nym Wyższej Szkoły Pedagogicznej
w Krakowie. Z te, właśnie racji,
znalazły się w -naszym mieście. Cel
ich przyjazdu — to zdawanie kolo
kwium, zasięganie porad i wskazó
wek profesorów oraz instrukcji od
nośnie dalszego 'szkolenia, wreszcie
_

udział w wykładach.
Do naszej grupki zbliża się Fran

ciszek Zakłikie-wicz z pow. radom
skiego Studiuje zaocznie filologię
polską.

— To nasz starosta — podpowia
dają mi rozmówczynie. — Musimy
przyznać, że dokonałyśmy trafnego
wyboru, bo kolega jest prawdziwym
naszym opiekunem.

— A wykłady?
— Kle mamy słów zachwytu —

powiadają studenci. — Grono pro
fesorów Wyższej Szkoły Pedagogicz
nej w Krakowie zyskało sobie naszą
sympatię. Już z kilkudniowych wy
kładów, wynieśliśmy wiele cennych
wiadomości, wyjaśniono nam wiele
trudnych zagadnień Wysiłek grona
pedagogów potrafimy należycie o-

cenić, wszak sami jesteśmy nauczy
cielami. Dzięki naszym studiom w

WSP, podnosimy swoje kwalijtJia-
cje zawodowe.

— A Kraków? — pytamy.
— Och! znamy, można powie

dzieć, ,,detalicznie". Dzięki wyciecz
kom, organizowanym dla nas jesz
cze podczas sesji letniej, właśni'’
przez WSP, poznaliśmy zabytki sta

rago Krakowa, zachwycaliśmy się
budowlami 1 obiektami Nowej Hu
ty. W ogóle, podczas pobytu w Kra
kowie jesteśmy otoczeni serdeczną
aoieką. Mamy dobre warunki kw-a -

terunikowe, jedzenie w stalówce
smaczne. Nowy Rok witaliśmy na

zabawie w WSP. Z Krakowa wywo
zimy bardzo wiele miłych wspom
nień.

— Wyjeżdżamy, ale kontakt z u-

czelnią nie ulega rozluźnieniu. Z
Krakowa przesyłają nam instrukcje,
wskazówki, a przede wszystkim
książki, bez których siudca zaoczne
nie byłyby do pomyślenia. Ponow
nie przyjedziemy w lipcu br., na se
sję letnią. Czeka nas trudny egza
min... (AB.)

Liczne Idtopofj
przezywają podróżni

pociągów Wieliczka -Kraków
PŁYNĄŁ do naszej redukcji list

'’

ze stemplem Urzędu Pocztowe
go w Wieliczce. List zawierał lulka
zdań i kilkanaście podpisów.

To mieszkańcy Wieliczki, dojeżdża
jący do Krakowa, skarżyli się na

trudności komunikacyjne: przepeł
nienie w pociągach, zajmowanie
miejsc w II klasie przez osoby do
tego nieuprawnione, wreszcie stałe
przenoszenie, z przedziału do prze
działu, tabliczek „Dla niepalących".

Informacje naszych Czytelników
uzupełnili pracownicy redakcji, któ
rzy również dojeżdżają z Wieliczki

Koła LI
przygotowują się
do tagress
Kobiet
PIERWSZY kwartał br. będzie dla
* kół Ligi Kobiet okresem syste
matycznych przygotowań do II Ogól
nopolskiego Kongresu Kobiet.

Szczególną uwagę zwracać się bę
dzie w dalszym ciągu na umasowi- -

nip kół miejskich i wiejskich. ^oc-
ganizowane zostaną dalsze kursy
kroju i szycia, wzrośnie ilość porad
lekarskich, prawnych, społecznych.

Przewiduje się zebrania, w których
będą uczestniczyć kobiety — radne.
Wnioski i postulaty, zgłaszane przez
członkinie, radne przekażą na se
sjach rad narodowych.

Większy nacisk położy się na or
ganizowanie dyskusji, których te
matem będą problemy wychowania
dzieci, młodzieży, sprawy zwalcza
nia alkoholizmu itp.

Mieszkanki Nowej Huty spotkają
się z aiktywiistkami kół Lig Kobiet
ze Skawiny, celem wymiany doświad
czeń, zdobytych w pracy społecznej.

(AB)

Ekspedienci potykają się na »progadi«
ECW Str.

dźwigając na plecach worki
bo projektanci sklepów w Nowej Hucie

wykonali plany placówek
handlowych »na byle jak«

F) ROBNE usterki w budownictwie, spowodowane wadliwymi projekta
mi, zatruwają życie mieszkańco m Nowej Huty. Weżmy dla przykła

du nowohuckie lokale sklepowe.

Oarbakan
bezcenny zabytek
Krakowa

wymaga
szybkiego rementu

TOCZENIE Barbakanu przybie-
ra coraz bardziej opłakany wy

gląd.
F-rzed kilku dniami na ogrodze

nie, cd strony placu Matejki, naje
chała taksówka, łamiąc kamienny
słup i przewracając cztery żelazne
sztaby.

Pasażerowie, oczekujący na auto
bus, urządzili sobie przed Barba
kanem „poczekalnię". Siadając na

ogrodzeniu, złamali do połowy beto
nowy słupek i zrujnowali poręcze.

W niektórych miejscach z murów
Barbakanu powypadały cegły i głę
boko popękały mury.

Wnętrze Barbakanu nie wygląda
lepiej: uszkodzone są krużganki i
zaśmiecone wejścia.

Niszczejący Barbakan wymaga na
tychmiastowego remontu. (Z. W.)

Każdy z nas
może wpłynąć
aa epracowaiie
rozkładu fazdy
autobusów PKS
A UTOBUS z Krakowa do Ojcowa

r*' odjeżdża stanowczo za wcześ-
nie...

Zbyt mało jest jeszcze wozów n,a
li&ii Kraków •— Rabka...

W soboty i niedziele powinno kur
suwać więcej autobusów do Zakopa
nego...

Dziesiątki podobnych uwag, spo
strzeżeń i projektów usprawnień roz

kładu jazdy, można usłyszeć dzień w

dzień na dworcach PKS.
Słuszne uwagi pasażerów mogą

być — w miarę możliwości — zre
alizowane, Zarząd Okręgowy PKS
Kraków przystępuje bowiem do cpra
cowahia nowego rozkładu jazdy na

rok 1956.

Projekty powinny być składane
w Powiatowych Komisjach Planowa
ma Gospodarczego lub też nadsy
łane do Zarządu Okręgu PKS w

Krakowie, ul. św. Stanisława 10,
najpóźniej do dnia 25 stycznia br.

do Krakowa. Do uwag tych dorzu
cono jeszcze jedną: przedziały II

klasy zajmują pasażerowie meupraw
mena, przede wszytikim dlatego, że
wagony III klasy są zawsze prze
pełnione.

Poprosiliśmy DOKP Kraków o wy
jaśnienie. Interwencja była przysło
wiowym kijem, wetkniętym w mro
wisko.

„Z nikim nie ma tyle kłopotu, ile
z Wieliczką! I tak im żle, i tak
niedobrze..."

Poinformowano nas, że w dniu 28
października ub. r . odbyła się na
rada robocza przedstawicieli Wyaz.
Ruchu DOKP — Kraków i Prezy
dium MRN w Wieliczce. Ustalono,
że pociągi w zmniejszonym składzie
(zamiast 19 wagonów — 14) będą
kursować na trasie Rynek Wieliczka
—Kraków GL, a nie jak dotychczas
ze Stacji Wieliczka. Czyli — kosztem
zmniejszenia składu pociągu — skró
cono czas, potrzebny na dojście do
stacji.

Skoro zawarto taką „polubowną
umowę", trudno winić DOKP Kra
ków, że pociągi mają mały skład, a

II klasę zajmują z braku miejsca
pasażerowie z biletami III klasy.

Prawdopodobnie wagony II klasy
zostaną w ogóle zniesione, gdyż owa

„połówka drugiej", przedmiot wielu
sporów, w pociągach podmiejskich
me jest przewidziana.

Co do ostatniego zarzutu — prze
noszenia tabliczek ..Dla niepalących"
— DOKP stwierdza, że bardzo czę
sto przenoszą je z przedziału do
przedziału... sami pasażerowie, a

konduktorzy nie są w stanie dopil
nować każdego z nich.

*

Wydaje się, że najsłuszniejszą rze
czą będzie, jeśli pasażerowie zade
cydują sami, czy pociągi mają kur
sować na trasie Wieliczka Stacja —

Kraków Gł. w zwiększonym skła
dzie, czy też na trasie dotychczaso
wej, kosztem mniejszej ilości wago
nów, a DOKP Kraków dołoży sta
rań. aby unormować nareszcie do
jazdy na tej „pechowej" trasie.

(Mar)

JESTEŚMY w

sklepie nr 134 z

żywczymi, przy al.
Pracy. Nie wiadomo
On chlubną nazwę ..

wygląd jego wcale na to nie wska
zuje.

W zbyt wąskim pomieszczeniu, u-

rządzono aż a stoisk branżowych. Po

woduje to. rzecz jasna, poważne „za
tory" wśród kupujących, zmuszo
nych przepychać się z jednego stoi
ska do drugiego.

A zaplecze lokalu?
— Największą naszą bolączką —

mówi kierownik handlowy — jest
brak dźwigu do transportu towarów
z magazynu, mieszczącego się w

piwnicach. Nasz oibrót towarowy ob
liczany jest na około 100 ton mie
sięcznie. Dla wniesenta i wyniesne-
ma takiej ilości towaru po wąskich,
a w dodatku stromych schodach —

trzeba nie lada wysiłku. Projektant
nie uwzględnił też w planach — opo
włada dalej kierownik — żadnego
pomieszczenia na garderobę dla per
sonelu, a pracuje tu przecież 16
osób.

Podobnie w Sklepie nr 149 przy al.
Lenina zaprojektowano tak „obszer
ne" pomieszczenie na podręczny ma

gazyn, że nie ma tu nawet gdzie
składać opakowań po towarze, me

mówiąc już o jakimkolwiek maga
zynowaniu artykułów.

— Przekleństwem naszym — skar
źy się personel sklepów nr 126 i 138
— są różne poziomy parteru — ma
gazyn znajduje się kilka stopni ni
żej od po-ziomu lokalu sklepowego.
Proszę sobie wyobrazić przenoszenie
worków z solą, czy cukrem, które
ważą po 50 kg, po tych schodkach
do sklepu — opowiada ekspedientka.

nowootwartym
artykułami t»po
Przodowników
dlaczego, nosi
„wzorcowego":

Następnym dowodem braku prze
myślenia przez projektantów było
zaplanowanie wspólnego zaplecza dla
sklepów nr 120, 131, 110 i dla skle
pu mięsnego MHM przy al. Rewo
lucji Październikowej. Prowadzi to

niejednokrotnie do nieporozumień
między personelem tych sklepów.

Usterek w projektach nowych skle
pów można by wymienić jeszcze wiś
le. Należy do nich: brak wentylato
rów i okienek we wszystkich przy-
sklepowych magazynach piwnicz
nych, brak jakichkolwiek zapleczy
przy sklepach nr 3, 7, 11 i 29, czy żle
zaprojektowana instalacja wedociągo
wa. która powoduje zalewanie ma
gazynów piwnicznych. Wąske, stro-

„Wystawa zwierząt
futerkowych i drobiu”
zachęca zwiedzających
do zaprowadzenia
korzystnych hodowh*

Ul YSTAWA zwierząt futerkowych
H ’ i drobiu" — taki napis wid

nieje na budynku hali sportowej
OWKS przy ul. Zwierzynieckiej. Do
uszu dobiega głośne piame kogu
tów... Przechodzący ulicą przystają,
czytają napis i wstępują, by zwie
dzić wystawę, zorganizowaną przez
Związek Hodowców Drobnego In
wentarza w Krakowie.

Są tutaj króliki różnych ras: pod
palane, wiedeńskie, reksy, szynszy
le, żólto-srebrzyste, barany francus
kie, olbrzymy belgijskie i inne.

Hodowcami tych pięknych okazów

są między innymi mieszkańcy Kra
kowa — ci, którzy mieszkają na pe
ryferiach miasta i mają dogodne wa
runki hodowli.

Adam Piekarski, pracownik MPK,
którego spotkaliśmy w budynku wy
stawowym, jest jednym z najstar
szych hodowców królików w Polsce.

Chlubi sję swymi olbrzymami bel
gijskimi Piotr Fryc, pracownik Wy
twórni Papierosów w Krakowie. Ho
dowlą królików zajmuje się od dziec
ka. Przynosi mu ona duże korzy
ści. Z jednego np. olbrzyma belgij
skiego można mieć 7,40 kg mięsa
i piękną skórkę.

Wśród wielu miłych zwierząt fu
terkowych na wystawie znalazły się
także piękne norki, tchórze, kuny
i nutrie.

D RZEJDŻMY do działu, gdzie zgro*■ madzony zestal drób. Duże, sza-

ro-brązewe indyki, gęsi, kaczki spa
cerują w klatkach. Obok kaczki
szarej klatka z kaczką piżmową.

Nieco dalej zobaczyć można naj
rozmaitsze kury: zielononóżki, włos
kie srebrzyste, minorki, hamburskie,
sussexy, karmazyny i inne.

Czwarty dział — to gołębie. Go
łębi jest może najwięcej. Są piękne
mewki egipskie, loczki, peruki, pa
wiki, kariery, pocztowce ozdobne,
gdańskie sokoły, sitrassery, rysice,
krakusy i wiele, wiele innych.

Na małych łapkach gołębi umoco
wano obrączki z różnymi znakami,
które odczytają tylko wtajemniczeni.

Wśród gołębi znajdują się pięk
ne, zasłużone już okazy, które prze
leciały po kilka tysięcy kilometrów.
Są też tu okazy, odznaczone srebrny
mi i złotymi medalami.

Istnieje u nas wiele niewykorzy
stanych możliwości, zwłaszcza na te
renach podmiejskich Krakowa, pro
wadzenia hodowli zwierząt futerko
wych czy drobiu. Racjonalna hodo
wla, oparta na licencjonowanym ma
teriale zarodowym, przynosi poważ
ne korzyści hodowcy i społeczeń
stwu. (Zw)

me i kręte schody do magazynów
piwnicznych oraz brak najprymityw
niejszych urządzeń mechanicznych
do transportu towaru były powodem
kilku wypadków.

ZIWI nas, że obok tak potężne-
go zakładu metalurgicznego,

gdzie mamy całkowicie zmechanizo
waną pracę, buduje się nowe mia
sto, którego dokumentacja technicz
na nie uwzględnia najelementarniej-
szych urządzeń technicznych, zabez
pieczających właściwe warunki by
towo - socjalne i ułatwiających pra
cę osób, zatrudnionych w handlu.

Nasuwają się dwa zasadnicze pyta
nia: czy projekty te zostały wyko
nano bez znajomości wzorcowych lo
kali sklepowych, czy też jest to wy
nikiem lekceważenia pracy, powie
rzonej, przez „Miastoprojakt" — Kra
ków? (fw)

(zw)

„Rozbite *

dotychczas rodziny
otrzymały uj Nocnej Hucie

przydział wspólnych pokoji
7 ACZĘŁO się dla naa mne ży-

cie — mówi dobroduszna, nie
młoda już kobieta. — Dotychczas
prawie każde z nas mieszkało osob
no, po hotelach. Nie mogliśmy tego
dłużej wytrzymać. Mimo że jesteś
my rodziną, i to wcale niemałą, nie
mieliśmy właściwie domu. A koszty
utrzymania były wyższe...

Tak, nie można było sprawić tni
milszej niespodzianki.

W tych dniach Władysława Kule
sza, pracownica Koksowni w Nowej
Hucie, wraz z dwoma synami i cór
ką, otrzymała dość obszerny pcikój
w bloku, przeznaczonym dla „rozbi
tych" rodzin.

— Jest to, co prawda, Ickum pro
wizoryczne, do czasu otrzymania

148 wniosek

racjonalizatorski w KZO

Sól gorzka
domieszką ds odlewów
z aluminium
P ONAD 609 tys. zł oszczędności
1 przyniesie Krakowskim Zakła
dom Odlewniczym wprowadzenie do
produkcji cennego usprawnienia,
opracowanego

'

przez robotnika Ta
deusza Szymańskiego.

Zastosował on jako domieszkę do
odlewów z aluminium sól gorzką,
zmniejszając przez to braki w odle
wach z 15 proc, do 4,4 proc. Wnio
sek Tadeusza Szymańskiego może

być zastosowany również przy pro
dukcji aluminium w Skawinie.

Aurtcr za swój cenny pomysł o-

trzymał zaliczkę w wysokości 2.500

zł, a w późniejszym terminie otrzy
ma pozostałą część nagrody.

Jesit to 148 wniosek, zgłoszony w

KZO w u,b. roku. Realizacja pomy
słów racjonalizatorskich przyniosła
tym zakładom ponad milion złotych
oszczędności. (WYR)

Mieczyslaw Kubowicz, Wieliczka.
Interweniowaliśmy w Prezydium Po
wistowej Rady Narodowej w Krako
wie i otrzymaliśmy wyjaśnienie, że
w sprawie Waszego mieszkania za
żalenia są obustronne, a ostateczna

decyzja zostanie wydana po otrzy
maniu orzeczenia od architekta po
wiatowego. Prosimy o dalsze infor
mowanie nas o przebiegu załatwia
nia Waszej sprawy.

raz się

nas po-
Ubezpie-

(1713/1)
E. C., Kraków. Administrator do

mu obowiązany jest podawać do wia
clomości loikatorów, jakie opłaty i za

jakie konkretnie świadczenia obcią
żają ich w danym miesiącu. Kwe
stie sporne, jakie mogą na tym tle
wyniknąć, rozstrzygać powinien prze
de wszystkim komitet blokowy, do
kąd też radzimy jeszcze
zwrócić. (11)

Jan Bigos, Kraków. Jak
informował Woj. Zarząd

| czeń Społecznych, w wyniku naszej
interwencji jeszcze raz rozpatrzono
sprawę przyznania Waszaj żonie za
siłku pokarmowego i postanowiono,
żs — mimo przedawnienia — zosta
nie jej wypłacony cały zasiłek. W
najbliższych dniach odnośna kwota
zostanie przesłana do Was przeka
zem pocztowym. (1913)

Wiktor Lit., ul. Czarnowiejska,
Kraków. Wysyłając list do zarządu
miasta Elmira w Stanach Zjedno
czonych, napiszcie na kopercie na
stępujący adres: To the City Aulho-
rities of Elmira, City hall, U. S.
America. (1933)

Józef Sikora, Kraków, ul. Boh.
Stalingradu 39. Krzyżówka, jaką nam

nadesłaliście do wykorzystania, za
równo ze względów graficznych, jak
i treściowych nie- nadaje snę. (2)

Franciszek B., Dwory k. Oświę
cimia. W bież, roku, totalizator spor
towy ulegnie znacznej reorganizacji,
co dotyczyć będzie rowmeż sposobu
rozprowadzania kuponów, (1919)

SKIEDY

godz. 19.15

Słowackiego — godz. 19.15 „Pierw
szy dzień święta".

Stary (duża sala)
„Cienie".

Poezji — godz. 19.15 „Mąż i żo
na".

Młodego Widza — godz. 19 „Opo
wieść zimowa".

Studio — „Raz na lewo, raz na

prawo".
Ludowy (Nowa Huta) — godz. 19

„Krakowiacy i górale".
Groteska — nieczynny.
Estrada Satyryczna — godz.

„Plotki z morałem".

Muzyczny — godz. 19.15 „Wesoła
wdówka".

19.30

mieszkania pełnometrażowego, ale
najważniejsze, że jesteśmy tu wszy
scy razem.

— Czy chcecie się tu solidniej za
gospodarować, sprawić jakieś meble?

Marysia, uczennica 9 klasy, z dumą
pokazuje nowego „Pioniera".

— To na początek...
Romek wyjaśnia, że chcą kupować

co miesiąc jakiś mebel.
*

jZ IEDY zapukałem i otworzyłem
* ‘

drzwi, siedzieli obok siebie. W
maleńkim pokoiku, poza łóżkiem,
byio miejsce chyba tylko jeszcze na

klatkę z kanarkiem...
Mimo to, tu właśnie zaczęło się

nowe życie małżeństwa Murzynów.
Pobrali się pól roku temu, ale...

„to nie było małżeństwo, nigdyśmy
sie. nie widzieli..."

Władek dzielił pokój z kolegą. Gie
nia w innym, żeńskim bloku z pię-.
cioma koleżankami.

— O współżycie z sąsiadami wcale
się nie niepokoimy. — Znamy ich
z pracy. — We wspólnej kuchni
więc na pewno me będzie przykro
ści.

*

YRAŻAJĄC pełne uznanie 1 po
’’

parcie dla rozpoczętej (naresz
cie) akcji przydzielania nowohuc
kich bloków hotelowych rozłączonym
rodzinom, nie można nie mieć za
strzeżeń co do jej przebiegu.

Przydzielane mianowicie lokale z

reguły pozbawione są ciepłej wody
i gazu, a instalacja elektryczna jest
w fatalnym stanie.

ją

Lekkomyślni
chłopcy
spowodowali
pożar stajni
tu Nowej Hucie

O „strzeliło" do głowy czterem
8 i 9-letnim chłopcom w Czy-

żynach — trudno dociec. Zapytani o

to przez funkcjonariuszów MO, nie
chcieli czy nie umieli wytłumaczyć.
A wybryk lekkomyślnych, pozosta
wionych bez dozoru dzieciaków, oka
zał się doprawdy groźny w skut
kach.

Dwaj bracia (ojciec ich pracuje w

Hucie im. Lenina) oraz ich koledzy,
po napełnieniu siarką pudelek od za

pałek, włożyli je do środka otworu
w zbutwiałej, drewnianej ścianie sta

rej stajni przy ul. Stanisławy Wy
sockiej ńr 130 w Czyżynach. Następ
nie przyłożyli płonącą zapadkę i pod
palili pudelka...

Bezpośrednio przy tej ścianie wew

r.ątrz stajni zmagazynowana była
pasza dla koni: siano oraz worki z

pszenicą i owsem. Wybuchł więc po
żar, który zniszczył całe zabudowa
nie. Spaliłyby się niewątpliwie i ko
nie, gdyby szczęśliwy trat nie zrzą
dził, że rano tego dnia furman wy
jechał z nimi do Krakowa.

Na szczęście wiatr wiał w przeciw
nym kierunku, dzięki czemu ogień
nie przeniósł się na stojący w odle
glości 10 m drewniany, piętrowy bu
dynek mieszkalny. Stamtąd zaś z

kolei przenieść się mógł na pobliski
młyn, przeznaczony obecnie na

punkt skupu oraz magazyn zboża.
Straty, który przy spaleniu się staj
ni wynoszą 5000 zł, byłyby naówczas
olbrzymie,

W gaszeniu ognia brała udział po
czątkowo ludność miejscowa, a na
stępnie pluton Straży Pożarnej z No
wej Huty, wraz z wezwaną do po
mocy strażą z Huty im. Lenina.

(ewa)
nr

- Twej
przyjaciel

Redaguje Kolegium.
Telefony: redaktor naczelny 1 sekre

tariat 745-78, dział miejski 546-34, dział

terenowy 219-48, Łączności z Czytelni
kami 542-53 (w godz, 10—17), dział spor
towy tel. 543-58.

Zam. 82 E-7 -20541

Apollo — godz. 16, 18, 20
głowcy".

Uciecha — „Przed potopem" —

godz. 14. 17 .20.
Przyjaźń — program dla dzieci —

godz. 15 i 16. „Ich zespól" — godz.
17, 18, 19, 20.

Warszawa — „Irena do domu" —

15.45. 18, 20.15.
Wolność — „Elżbieta — Joanna

— L.yzistrata — 16. 18. 20.15.
Sztuka — godz. 16, 18, 20 „Nocne

spotkania".
Młoda Gwardia — godz. 15.30

17.30, 19.30 „Spotkanie w Warsza
wie".

Związkowiec
„2X2 = 5".

Stal — godz. 16, 18 i 20 „Wyrocz
nia".

gwit — godz. 16, 18 i 20 „Romeo
i Julia".

Chemik — godz. 19 „Silniejsi od

nocy".
Wanda — godz. 13, 18, 20.15 „Czer

wona oberża".

gouz. 17 1 19

Pałac Sztuki — wystawa X-lecia
rzeźby okręgu krakowskiego ZPAP.

Dom Plastyków — wystawa zbi >,<>-
■va. Czynna .od godz 10 1n )«

Wystawa historii Wawelu — wtor
ki, środy, czwartki. godz. 9—14 .30.
piątki godz. 12 — 18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo
giczne".

Oddział Muzeum Narodowego (ul.
Smoleńsk 9) — wystawa.

Muzeum Etnograficzne (pl. Wolm-
ce11)— „Sztuka w stroju ludo-
wym".

Wystawa w domu Szolayskich (pL
Szczepański 9).

Muzeum Historyczne miasta Kra
kowa (ul. św Jana 12).

Pałac Sztuki — wystawa Osręgu
ZPAP.

SARP (ul. św. Jana 11) — wysta
wa szkiców architektonicznych Ta
deusza Janowskiego. Otwarta w go
dzinach10—12118—20.

DYŻURY
Pogotowie Milicyjne 333-33.

Straż Pożarna — teletun nr 08.

Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie
miradzkiego 1. Telelon 09. Udziela
ppmocy we wszystkich nagłych wy
padkach i nagiych zachorzeniach
oraz w przypadkach położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą mibę.

DYŻURY APTEK

Rynek Gl. 42, Długa 4, Rakowicka
12, Krakowska 1, pl. Inwalidów,
Rynek Podgórski, Senatorska 5,
Grzegórzecka 9.

DYŻUR CHIRURGICZNY
III Klinika Chirurgiczna AM (ul.

Prądnicka 37).
DYŻUR POŁOŻNICZY

II Klimka Położnictwa i Chorób
Kobiecych AM (ul. Prądnicka 37).

Środą, u. i. 56.
5.00 Początek audycji 5.05 Polskie

melodie taneczne 5.20 Gimnastyko
5.39 Stan pogody i wiadomości 5.36
W rytmie polki. 5 .45 Kalendarz
radiowy 5.50 Program 5.55 Audycja
dla wsi 6.19 Wesołe melodie i
piosenki 6.30 Stan pogody i dzien
nik poranny 6.40 Koncert 7.10 Pol
skie melodie ludowe 7.45 Muzyka
rozrywkowa 8.60 Stan pogody i wia
domości 8.06 Gra duet fortepiano
wy 8.30 Stan pogody i wiadomości
8.36 Pieśni chóralne 9.00 Piosen-
ha’ tygodnia 9.05 Koncert życzeń
12.04 Wiadomości 12.10 Frzegląd pra
cy 12.15 Muzyka 12.35 Program
12.40 Audycja szkolna 13.00 Kon
cert 14.00 Wiadomości, informacje
komunikat o stanie wód 14.10 „Me
dalik" opow. M. Jarochowskiej
14.3J Muzyka dla wszystkich 15.25
Suita 16.00 „O młynarzu Sylwestrze"
przedstawienie z „choinki" noworw

ćznej 16.30 Dzienni^ krakowski,
kom. meteor. 16.40 Nad listami na
szych słuchaczy 16.50 Gra orkiestra
Mantovaniego 17.00 Z życia Związ
ku Radzieckiego 17.30 W rytmia
sportowym 17.45 „Czereśnie" opow.
18.10 Piosenka tygodnia 18.15 Wia
domości 18.20 Recital wiolonczelo
wy 18.30 Radiowy poradnik języ
kowy 19.00 Muzyka i aktualności
19.25 Audycja o książce Balzaka
„Kawalerskie gospodarstwo" 19.45
Muzyka 20.07 Smetana „Sprzedana
narzeczona" — opera 21.30 Z kraju
i ze świata 22.00 Kronika sporto
wa 22.10 Ciąg dalszy opary 23.00
Muzyka taneczna 23.50 Ostatnie
wiadomości.

NIE MA TABLIC
D ASAŻER udający się óo Kobierzy
1 na może zajechać do Swoszo
wic lub odwrotnie, gdyż autobusy
odjeżdżające z przystanku w Bor
ku Falęckim nie posiadają tabli
czek informujących o kierunku jaz
dy. O pomyłkę więc nietrudno.

Trzeba tę drobną usterkę- usunąć.
Z WŁASNYCH FUNDUSZÓW

Przeszło dwa miesiące temu, am
bulatorium Krak. Zakładów Sodo
wych złożyło zapotrzebowanie na

leki, lecz — jak dotąd — baz skut
ku.

W dalszym ciągu Zakłady 7. włas
nych funduszów muszą kupować jo
dynę, gazę i bandaże.

Korcsp. Plewa
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Przedstawiany przeciwników
naszych hokeistów

olimpijczyków USA i Czechosłowacji
HOKEIŚCI nasi, jak już donosi liśmy, wylosowali w grupie elimi

nacyjnej turnieju olimpijskieg o jako swych konkurentów zespoły
narodowe USA i CSR. Widać z te go, że grupa B, w której walczą
Polacy, nie jest dla nas łatwa.

— Ale... nie należy załamywać r ąk, gdyż zanim dojdzie do meczu

USA — Polska, w którym możemy mieć jakie takie szanse, uprzed
niego dnia tj. 27 stycznia zostanie rozegrane spotkanie CSR — USA.
I tutaj może sie powtórzyć ta sa ma historia co w Krefeld podczas
meczu z Niemiecką Republiką Fed eralną, wygranego przez nas 5:4.

narciarskie w Zakopa-
się będą następujące
mężczyźni: bieg na 15
i do kombinacji), bieg

W marcu br.
XI Zimowe

Akademickie
igrzyska Świata

DNIACH od 7 do 13 marca od-
*’ będąsięwZakopanemiw

Warszawie XI Zimowe Akademickie
Igrzyska Świata. Program mistrzostw

obejmuje narciarstwo, hokej i łyż
wiarstwo figurowe.

Na zawody
nem składać
konkurencje:
km (otwarty
na 30 km, bisg sztafetowy 4 x 10 km,
otwarty konkurs skoków oraz skoki
do kombinacji, zjazd slalom i slalom-
giga-nt (otwarte i do trójkombinacji
alpejskiej).

Konkurencje kobiet obejmować bę
dą: bieg na 10 km, bieg sztafetowy
3x5 km oraz zjazd, slalom i slalom-
gigant (otwarte i do trójkombinacji
alpejskiej).

Turniej w hokeju na lodzie oraz

pcpisy łyżwiarskie odbędą się w War
szawie na „Torwarze". Łyżwiarstwo
figurowe obejmie jazdę indywidualną
kobiet i mężczyzn (jazda obowiąz
kowa i dowolna) oraz jazdę parami.

Turniej hokejowy, w którym star
tować może tylko jedna drużyna z

każdego kraju, rozegrany zostanie
prawdopodobnie systemem „każdy z

każdym".

* Belgrad. Czechosłowacki zesipół
hokejowy VDA rozegrał międzynaro
dowy turniej w Belgradzie, zwycięża
jąc w ostatnim meczu belgradzkiego
Partyzanta 6:0.

*Berlin. Na turnieju hokejowym w

Garmisch Partenkirchen, czechosło
wacki zespół Tankista przegrał z czo
łowym klubem NRF — SC Riesser-
see 4:7.

* Paryż. W meczu rugby rozegra
nym w Tuluzie, Francja pokonała
Nową Zelandię 24:7 (13:7).

* Rzym. Doroczny turniej koszy
kówki męskiej w San Remo wygrał
czechosłowacki zespól Spartak (Brno),
który w ostatnim meczu pokonał Mac
cabi (Tel Aviv) 61:56. Czechosłowący
otrzymali również nagrodę za najbar
dziej fair grę.

* Wiedeń. Przebywający w Wiedniu
radzieccy hokeiści rozegrali towarzy
skie spotkanie z drużyną austriacką,
zwyciężając 8:0.

:i: Zurich. Na torze kolarskim w Zu
richu Szwajcar Plattner pobił rekord
świata na 500 m ze startu lotnego wy
nikiem 20 sek.

— Jeszcze nie — odrzekł Bolek. — Ale chcialbym spró
bować.

— I jo. Tam byk polecioł nad Pińć Stawów, abo nad Mor
skie. E, to musi być fajnie! Jako oreł... Nie to, co chodzić po
ziemi, choćby i po wirchak.

Wspomniał mimochod-em, że nazajutrz wyruszy o świcie

przez Zawrat z prowiantem.
— Nawet sporo niese — powiedział spoglądając na olbrzy

mi, wypchany plecak — ale nie brołek konia do Roztoki, bo

droga nie przetarto i nawet by nie wortalo.
— Pójdę z tobą — zdecydował się Szary. — Pomogę cl.

Spróbował dźwignąć wór z prowiantem i aż stęknął. Było
tego ze sześćdziesiąt kilogramów.

— Sam byś doniósł? — spytał z niedowierzaniem i po
dziwem.

— Trochę ciężko — uśmiechnął się Andrzej. — Ale kiebyś
wzion trzeciom cęść to byś mnie nie dopod.

— Oho! Z połową bym się nie dał — odparł Szary. — Je
stem w dobrej formie.

— No, me będziemy sie gonić. Za trzy godziny zońdziemy
na pewno. Dychmes se i zjedzies przed nocą. A moize byś
przenocowoł?

Bolek potrząsnął głową.
— Muszę być o siódmej rano w stolarni- Przez Roztokę

zjadę, a daiej to już i po ciemku można.

*

WSTALI przed wschodem słońca, ledwie świt zaczął roz
jaśniać niebo. Krzeptowski przełożył część prowiantu

do plecaka pożyczonego od zarządcy Murowańca i zada! Bol
kowi na plecy. Sam niósł jeszcze prawie czterdzieści kilogra
mów. Przypięli narty, ruszyh.

Droga do Czarnego Stawu pod Kościelcem nie byłaby trud
na, gdyby nie ciemności panujące jeszcze w dole. Szary za
ledwie mógł rozpoznać którędy idą, choć przecież dobrze znał
ten zimowy szlak przez potok Suchej Wody, szlak wznoszą
cy się lekko na południowy wschód wśród świerków i kosó
wek. Zdawało mu się, że już powinni skręcić, ale się z tym
nie zdradza!- Andrzej nie mógł się mylić.

Jakoż dop.ie-o po chwili ukazała się czarna, wysoka ścia
na lasu, przed którą Krzeptowski zboczył w prawo i nagle

świata sprawili bodajże
niespodziankę w turnieju,
może być i z Amerykana-
zapewne będą starali się

Wówczas to Niemcy zmęczeni uprze
dnim spotkaniem z twardym zespo
łem Szwecji musieli się ugiąć przed
atakującymi z furią Polakami, którzy
swym zwycięstwem z gospodarzami
mistrzostw
największą

Podobnie

mi, którzy
ostro walczyć z Czechoslowakaml.

J-J OKElSCI USA przygotowali się
do turnieju olimpijskiego w ro

ku bieżącym bardzo starannie. Tre
ner uniwersytetu Minnesota Johnny

Mariucci zgromadził na sztucznym
lodowisku w Duluth w połowie paź
dziernika 122 hokeistów, z których
na początku bieżącego miesiąca wy
brał olimpijską siedemnastkę.

Ostatecznie drużyna składa się z

10 hokeistów Minnesota, 5 Massa
chusetts, po jednym z Michigan i
północnej Dakoty. Pomiędzy nimi
znajdują się dobrze znani środkowi
napastnicy Cleary, Matchefts i Ma-
yasich. Bramkarzami będą: świetny
Don Rigazio i Willard Ikola.
lepsi obrońcy to: Michinnon,
derson, O‘Grady.
Ci amerykańscy reprezentanci

nują codziennie na obozie po 3
dżiny z rana, a wieczorami mają
kłady taktyczne.

Jedynym mankamentem Ameryika-

Naj-
An-

tre-

go-
wy-

Tabela rozgrywek
krakowskiego
szczypiorniaka
IUT IMG że od zakończenia sezonu

x jesiennego piłki ręcznej upłynęło
już kilka tygodni, dopiero teraz ko
misja gier Sekcji Piłki Ręcznej
WKKF w Krakowie ustaliła ostatecz
ną tabelę i kolejność miejsc w tego
rocznych rozgrywkach kl. A w pierw
szej rundzie. Na opóźnienie terminów
ostatecznych weryfikacji zawodów
wpłynął fakt wstawiania przez nie
które zespoły zawodników nieupraw
nionych do gry, względnie niedopeł
nianie przepisów formalnych.

Do II rundy rozgrywek wiosennych,
które przypuszczalnie rozpoczną się
już w końcu kwietnia br. — szczypior
niści krakowskiej klasy A „wystartu
ją" z następujących pozycji tabeli:

jeszcze dwa spotkania: Start Prądni-
czanka — Unia Borek i Górnik Trze
binia — Budowlani Zwierzyniecki II.

(P)

1. Unia Borek 7 13 71:47

2. Start Prądniczanka 7 11 55:31
3. AZS II Kraków 8 10 71:42
4. Start Bochnia 8 8 49:50
5. Budowlani N. Huta 8 8 58:68
6. Górnik Bochnia 8 7 62:49
7. Budowl. Zwierz. II 7 6 42:47

8. Górnik Trzebinia 7 5 41:68

9. Unia Krowodrza II 8 0 5:42

Z I rundy do rozegrania pozostały

nów, według oświadczenia ich trene
ra, jest brak dostatecznego zgrania.

Drużyna CSR, którą ujrzymy w

Cortinie, to najlepsi zawodnicy za
równo reprezentacji A jak i B. Do
tychczas bojkotowany bombardier Ba

nika Chomutow, Mirosław Kluc zo
stał wzięty tym razem pod uwagę.
Nie będą grali natomiast w Cortinie

obrońcy Spanninger i Lidral oraz na

pasitnik Hajsman. W ten sposób Cze-

chosłowacy zestawili mieszaną druży
nę starych i młodych, która przedsta
wia się następująco:

bramkarze — Vodicka 1 Jendek,
obrońcy — Gut, Kasper, V. Bubnik,
Bacilek, Bunter. Napastnicy — VI.
Bubnik, Barton, Danda, Navrat, Va-
nek, Prosek, Zabrodzky, Pantucek, M.
Kluc i Cimerman.

Karol Hlg

Komentarz narciarski

Jest się z czego cieszyć
lid ALKONTENTOW to na pewno

J-’-L nie zadowoli i wątpię czy zdo
bycie przez naszych narciarzy
wszystkich pierwszych miejsc łącz
nie z konkurencjami olimpijskimi
rozjaśniłoby ich twarze. Sądzę, że
wytłumaczyliby to jednym jedynym
słowem — przypadek.

A więc zacznijmy i my od tego,
czy Marysia Kowalska wygrała
slalom specjalny w Grindelwald
przypadkiem i czy udało się wygrać
kombinację klasyczną Groniowi-
Gąsienicy w Le Brassus?

Itakinie!
W sporcie nigdy nie można prze

widzieć, czy przy powtórzeniu da
nej konkurencji, w tych samych
warunkach i w identycznej obsadzie,
zwycięzcą będzie ten sam zawod
nik (zawodniczka). Właśnie ta nie
wiadoma jest magnesem, który trzy
ma w napięciu wszystkich miłoś
ników sportu. lF każdym innym wy
padku, kiedy z góiy będzie można
typować zwycięzców, sport zamiast
zdobywać, traciłby na atrakcyjno
ści.

Weżmy chociażby taki przykład.
W kraju najlepszymi dotychczas

narciarzami w kombinacji klasycz
nej byli Daniel-Krzeptowski i Ko
walski. Przed wyjazdem na tournee

zastanawiano się czy wziąć poza
wymienioną dwójką jeszcze które
goś z zawodników w tej konku
rencji. Ostatecznie opinia sportowa,
przeforsowała w Komitecie Olim
pijskim wystanie pełnej obsady za
wodników. Pojechał więc jeszcze
Groń i Raszka — na których w

zasadzie mało osób liczyło Tymcza
sem już przy pierwszym starcie
młodziutki Groń-Gąsienica łatwo
daje radę z krajowymi przeciwni
kami i po zaciętej walce wygrywa
z świetnym reprezentantem Niemiec
— Glassem, z narciarzami radziec
kimi Sidorowem i Kajakiem oraz z

całą plejadą zawodników zachod
nio-europejskich.

Czy zwycięstwo Gronia można
więc uważać za przypadkowe?! Do
dajmy do tego, że skakał on na

JANUSZ MEISSNER,

zaczął się oddalać, jakby wrastając przy tym w głęboki, kop
ny śnieg.

— Zjeżdża — pomyślał Szary.
Wyczuł nogami pochyłość, ugiął kolana, odepchnął się ki

jami. Czarne plamy kosówki pobiegły w tył; z ciemności wy
latywały raz po raz pojedyncze, szeroko rozsiadłe młode
świerki i olbrzymie pme starych drzew, których korony zle
wały się w górze z tłem lasu. Droga była nierówna, wyboi
sta, zwodnicze cienie leżały na śniegu, a tuż za nimi miej
sca jaśniejsze, jak wypukłości, które właśnie okazywały się
zagłębieniami terenu.

Z trudem utrzymywał równowagę, Instynktownie, w ostat
niej chwili wymijając przeszkody. Dopiero gdy zjechali na

dno doliny zrobiło się nieco widniej. Wtedy zobaczył znajomy
łysy garb ciągnący się wzdłuż potoku, aż pod próg Czarnego
Stawu.

Weszli tam stromymi zakosami 1 zatrzymali się na skalnym
wale, z którego roztaczał się widok na jezioro ścięte lodem
i zawiane śniegiem. Szary spojrzał na zegarek. Jechali nie
spełna pół godziny.

Nie najgorzej — pomyślał.
— Zaroz cheba będzie wschód — powiedział Andrzej. —

Możemy jechać?
— Chyba.
Zjechali w dół. przeszli Czarny Staw po lodzie, zaczęli pod

chodzić w górę zakosami ponad żlebem, aż dostali się do

płaskiego kotła pod Granatami.
Teraz czekała ich najtrudniejsza część drogi przed Zawra

tem.
'

e- Podzieme letnim ślakiem bez próg — powiedział An

Najlepsi
pięściarze
Krakotua
D ADA Trenerów sekcji pięściar-
ł-lskiej WKKF w Krakowie wytypo

wała ostatnio najlepszych zawodni
ków w poszczególnych wagach. Pierw
sze miejsca na liście w kolejności
wag od muszej do ciężkiej zajmują:

Waga musza: Pona (Stal Nowa Hu
ta), Rzeszutko (Wisła), Chmielek (Cra
covia);

kogucia: Dadok (Stal Nowa Huta),
Izbrandt (Cracovia), Król (CWKS);

piórkowa: Kowalski (Wisła), Wal
czak (CWKS), Ryszka (CWKS);

lekka: Domino (Cracovia), Smrek
(Wisła), Kuleć (CWKS);

lekkopólśrednia: Pasławski (Kole
jarz), Aleksander (Stal Tarnów), Pie
cuch (Kolejarz Kraków);

półśrednia: Błasiak (Kolejarz), Bu-
życki (Unia Oświęcim), Lechowicz
(Stal Tarnów);

lekkośrednia: Płsskociński (Kole
jarz), Musiał (Wisła), Grzywacz
(CWKS);

średnia: Bolesita (Wisła), Kamiński
(Cracovia), Swiderski (CWKS):

półciężka; Kraus (Wisła), Kapcia
(Kolejarz), Kiełpiński (Unia Oświę
cim);

ciężka: Kraj (Wisła), Szymula (Ko
lejarz), Kamiński (Cracoyia).

*

15 bm. rozegrane zostaną w Rado
miu zawody pięściarskie pomiędzy
reprezentacjami Związków Zawodo
wych Krakowa i Kielc. Kraków re
prezentować będą w kolejności wag
następujący pięściarze:

Pana (Stal Nowa Huta), Dadok
(Stal Nowa Huta), Dragosz (Kolejarz),

Domino (Cracovia), Pasławski (Kole
jarz), Błasiak (Kolejarz), Płaskociński
(Kolejarz), Kamiński (Cracoyia), Kap
cia (Kolejarz) i Szymula (Kolejarz).

życiowy

sukcesów
Daniela -

Bukowej,

•••

swym normalnym poziomie, nieco
słabiej od Kowalskiego (tak jak w

kraju) a jedynie świetnie pobiegł
na 15 km.

W tym miejscu musimy dodać,
że właśnie sprawdziły się „prze
powiednie'' trenera Orłowicza, któ
ry w rozmowie z nami jeszcze w

listopadzie na Hali Kondratowej za
powiadał „tłusty" sezon Gronia.

— Jestem przekonany, że naj
większą niespodziankę sprawi nam

Gron. Nie wiem, czy już w tym
sezonie wygra z Kowalskim —

zwierzał się trener Orlewicz — ale
rokuję mu większą przyszłość od

innych, ponieważ drzemią w mm

niespożyte walory biegacza
Słowa mgr Orlewicza sprawdzi

ły się. Właśnie dzięki doskonałej
postawie w biegu na 15 km Groń-
Gąsienica odniósł swój
sukces.

Cieszymy się też z

Kowalskiej, Kwapienia,
Gąsienicy, Krzeptowskiej,
Grocholskiej, Maleji, Kowalskiego i

Daniela-Krzeptowtkiego. Wierzymy
że są to dopiero ich pierwsze sło
wa.

Gdy na stadionie olimpijskim w

Cortina dAmpezzo zapłonie znicz,
kiedy rozpoczną się zmagania spor
towców całego świata o złote mena

le olimpijskie, myślą i sercem bę
dziemy z naszą ekipą, z dziewczę
tami i chłopcami, którzy to zasz
czytnej, szlachetnej rywalizacji o

każdy metr na skoczni, o. każdy
ułamek sekundy na trasach, walczyć
będą dla chwały naszego sportu.
I w dniach tych na pewno lepiej
pobiegnie młody Mateja i Józia
Pęksówna, lepiej wyfrunie nad „Ita
lię" Władek Tajner — „cudowne
dziecko" z Goleszowa, z większą
brarwurą niinie labirynt bramek

Marysia Kowalska.
Więcej serca, ambicji,: woli wałki

włożą do olimpijskiego startu

wszyscy nasi reprezentanci. Dziś
w atmosferze przedolimpijskich zwy
cięstw łatwiej nam w to uwierzyć,
niż kiedykolwiek przedtem..

J. FRANDOFERT

drzej. — Slozbyk prosto żlebem, bo mom raki, ale śnig świe
ży to lepiej nie rezikować. Mozę polecieć; tu lawiny calom

zimę lecom.

Ruszyli więc w stronę Kościelca i stromo pod górę wąskim,
niewygodnym żlebem. Im wyżej, tym mniej było śniegu; za to

skałę obrastał lód. Pod samym progiem musieli zdjąć nar
ty. Krzeptowski zrzucił plecak, obwiązał go linką, drugi jej
koniec założył za pas, wydrapał się na skalny upłaz, a na
stępnie wciągnął tam plecak.

— Teroz twój! — zawołał, opuszczając linę. — A ty pole
na ostatku.

Po chwili już obaj byli na górze 1 przypiąwszy narty szli
skosem w prawo — nad przepaścistym żlebem potoku spa-

dającego ze Zmarzłego Stawu.
Było już widno- Różowe światło kładło się na nagich ska

łach, barwiło śnieg zapalając w nim tysiące brylantowych
iskier, ślizgało się po fantastycznych, błyszczących półprze
zroczystych soplach, wachlarzach i grzebieniach lodu obej
mującego szumiący, spieniony potok. Woda, czysta jak krysz
tał, pędziła z góry, rozpryskiwała się na mokrych, czarnych
głazach, burzyła się na skalnych progach, rzucała się na łeb
na szyję w przepaść, z której dna wstawał tęczowy pył.

Szary przystanął, żeby się temu napatrzeć. Andrzej czekał
na niego u wejścia do stromego koryta, czy też szerokiego
żlebiku o nieckowatym dnie.

— Piknie tu — zagadnął, gdy się zrównali.
— Piknie — zgodził się Bolek.
— Mało fto tendyl chodzi bez zimę. Nawet i jo mało. Bez

Roztokę lepij.
Szli dalej wolno, stromo pod górę, aż wdarli się na taras

nad Zmarzłym Stawem, który leżał poniżej, w głębokim kotle

między grzędami szarych skał Kościelca i Granatów.
—Jedź za mnom — powiedział Andrzej i pomknął w dół,

zacinając to w lewo, to w prawo między głazami.
Przejechali głęboki lej i znów zaczęli podchodzić. Słońce

przygrzewało, plecaki stawały się coraz cięższe. Bolek czuł,
że grzbiet oblewa mu się potem. Wysoko nad r.im, na tle
nieba piętrzyły się skały u końca Zawratowego Żlebu. Od
dychał głęboko, starając' się utrzymać tempo. Dwadzieścia
kroków na lewo w skos, zwrot i dwadzieścia kroków’ w pra
wo. Potem — tylko piętnaście; potem — dziesięć; siedem...

(35) (D. c. n.)
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Nie wróży zwycięstw
pod piramidami
lekarska iryrocznia

JUŻ bardzo dawno polscy sportowcy nie startowali na innym konty-
nencie, w zupełnie odmiennych warunkach klimatycznych. Mamy na

myśli pięciu kolarzy, którzy 12.1 po raz pierwszy w dziejach naszego
sportu wystartują w wyścigu dookoła Egiptu. Przed odlotem w daleką
podróż odbyli badania lekarskie w poradni sportowej. Dziś odwiedziliśmy
tam dwóch lekarzy dra Sidorowicza i dra Kordysa by dowiedzieć się jak
wypadły badania polskich „Egipcjan".

— Ostatni raz badaliśmy naszą ka
drę kolarską na jesieni — informuje
dr Sidorowicz. — Nie byliśmy wóa-
czas zachwyceni jej stanem zdro
wia. Na ogół chłopcy byli wyraźnie
zmęczeni sezonem. Ostatnio przepro
wadzone badania bezpośrednio przed
ich egipską wyprawą (rentgenowskie
próby czynnościowe serca) wykazały,
że trening w Bułgarii wyszedł im na

korzyść. Niemniej — dodają dr Kor
dys — kolarze nie są w wysokiej
formie. Np . Grabowski ma poważne
zaległości jeśli chodzi o wytrzyma
łość. Odnosimy wrażenie, żę zawod
nik ten prawdopodobnie będzie le
piej jechał w Egipcie na pierwszych
etapach, niż na końcowych. Dobrze,
że etapy są stosunkowo krótkie. Po
dobnie wypadły badania młodego Bu
galsikiego. Więckowski również nie
znajduje się w punkcie szczytowym
sprawności fizycznej. W każdym ra
zie — pocieszają lekarze — u żadne
go z zawodników nie znaleźliśmy
tzw. cech patologicznych, określają
cych jakieś istotniejsze choćby na
wet przejściowe niedomagania.

A JAK sobie fioradzą chłopcy z

klimatem afrykańskim?
— Na szczęście o tej porze klimat

w Egipcie nie jest zbyt nieprzyjemny.
Przypomina nieco polski maj. Poza

tym reakcja na zmiany klimatyczne
jest rzeczą bardzo indywidualną. Np.

Kierunek
Cortina!

W PONIEDZIAŁEK po polud
niu odjechała z Warszawy

do Cortina d'Ampczzo reprezen
tacja hokejowa Polski.

Po drodze hokeiści nasi roze
grają trzy treningowe spotkania
w Szwajcarii oraz dwa we Wło
szech.

Skład drużyny: bramkarze —

Pabisz i Kocząb, obrońcy — Cho

dakowski, Oiczyk, Bromowicz i

Chmura; napastnicy — Kurek,
Nowak. Janiczko, Wróbel II,
Skarżyński, Bryniarski. Goszty-
ła, Czech, Wróbel III. Kierow-

nictwo stanowią: Runowski, Wi-

rokiro i dr Janczewski.

Wśród odprowadzających ho
keistów znalazła się również i
szwedzka lyżwiarka Mai Britt,
która wręczyła im kwiaty oraz

maskotkę — małpę.
Gdy doszło do tej ceremonii

okazało się, że każdy z hokei
stów miał fotografię uroczej
Szwedki i skorzystał z tej oka- !

zji, by otrzymać od niej auto- l

graf, (h)

słynny węgierski biegacz Tabori
świetnie znosi klimat australijski w

odróżnieniu od Sandora Iharosa,
który w kraju kangurów czuje się
nienajlepiej. (Tom).

Ą) IEWIELE brakowało, a Mary-
4’ s:a Kowalska zrezygnowałaby
z kariery w zjeżdzie i przerzuciła
się na biegi narciarskie Pewno nie

wszyscy pamiętają, że w 1951 r.

wicemistrzostwo Polski w biegu na

10 km zdobyła... Mara Kowalska.
Był to nie byle jaki bieg Starto
wało w mm około 70 zawodniczek,
m. in Staszel - Polankowa Wygra
ła 16-letnia wówczas Helcia Daiuel-

Gąsienicówna
Stanowcze ueto zgłosił trener li

powski, którego Kowalska jest wy
chowanką, i odtąd Marysia nie mia
la już biegówek na nogach. Co za

szczęście. (S)
¥

BOKSERSKI mistrz Polski w wa

D' dze ciężkiej Węgrzyniak jest
marynarzem. Pływa na „Batorym"
Spotkaliśmy go na ulicy w Gdyni i
taką ucięliśmy krótką rozmówkę:

— W jakich pan teraz zamierza
walczyć barwach po wyjściu z

CWKS? — pytamy
— Chwilowo, wcale nie zamie

rzam walczyć... Clicę popływać ja
ko marynarz.

— A więc rozbrat z boksem?
— Ee, tego nie powiedziałem, ale

chcialbym wziąć sobie dłuższy
urlop Jeżeli będę walczył, to raczej
w barwach, któregoś z klubów Wy
brzeża. 7 stycznia odpływam' „B <-

torym" na rejs do Indii. Do widze
nia!

Garbarnia
- mistrzem
krakotuskiej kl. A

w koszykówce
KRAKOWIE zakończyły się roz

’’

grywki turnieju finałowego czte
rech czołowych drużyn męskich kra
kowskiej A-klasy koszykówki. W wy
niku rozgrywek mistrzem została dru
żyr.a Garbarni, która reprezentować
będzie nasze województwo w walkach
o wejście do II ligi koszykówki w

dniach 3—5 lutego br. w Rzeszowie,
w których uczestniczyć będą mistrzo
wie województw: lubelskiego, rzeszow

skiego i krakowskiego.
Wyniki turnieju finałowego krakow

skiej A-klasy przedstawiają się nastę
pująco:

Garbarnia — Stal Chrzanów 85:60,
AZS WSWF — CWKS 75:61, Stal
Chrzanów — CWKS 82:51, AZS
WSWF—Garbarnia 76:63, AZS WSWF
— Stal Chrzanów 70:67, Garbarnia —

CWKS 68:39. — W ostatecznym usta
leniu finałowej tabeli turnieju wzięto
pod uwagę również wyniki I rundy
rozgrywek. Ostateczna kolejność czte
rech czołowych drużyn A-klasy przed
stawia się następująco: 1) Garbarnia,
2) AZS WSWF, 3) CWKS, 4) Stal
Chrzanów.

Drugi reprezentant naszego woje
wództwa w koszykówce — drużyna
żeńska AZS UJ (b. AZS WSWF) wal
czyć będzie o wejście do ligi w dniach
31.1 — 2.II br. w Stalinogrodzie z mi
strzami województw: stalinogrodzkie
go, opolskiego, kieleckiego, rzeszow
skiego. (p)

W kilku
wierszach...
A W dalszym ciągu międzynaro
dowego turnieju szachowego w

Krynicy odbyła się ósma runda
spotkań. Przodownik turnieju Ditt-
man (NRD) umocnił się na czele
tabeli po zwycięstwie nad Balcar
kiem, Karaklaicz wygrał z Vukovi-
czem (obaj Jugosławia), Uhlmann
(NRD) pokonał Gniotą, Luczynowicz
zwyciężył Boleslawskiego, a partia
Milicz (Jugosławia) — Tarnowski

zakończyła się remisem. Pozostałe
gry cdlożono.
A Z okazji odbywającego się w

Szczyrku obozu narciarskiego Z-S
Włókniarz zorganizowane zostały
eliminacyjne zawody do mistrzostw
CRZZ. Na starcie stanęło 35 nar
ciarzy. Większość zwycięstw odmei
śli narciarze z Bielska.


